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„K ółka rolnicze”.
Lwów 28. sierpnia.

II. W  roku 1893 przeprowadzone zostały 
lustracje gospodarstw włościańskich z pouczę 
uiam: na miejscu w 407 gminach (33 powiatów) 
w obecności 15.782 słuchaczów. Lustracje te 
poprzedziła odbyta w dniu 25. kwietnia konfe
rencja, w której wzięli udział pp. prezes Augu
stynowicz, wiceprezes M andjbur, sekretarz dr. 
Dulęba i członek zarządu p. Zdzisław Onyszkie- 
Wici, tudzież lustratorowib Towarzystwa pp. 
Bazyli f o r t l ,  Karol Mieleck., Feliks Neustein 
i W ładysław  Saybiftsłd. Celem u ło en ia  jedno- 
litego planu pom pow ania tak  nauczyoieu w<;-
du i u  S b :

ydzuw W y S e  krajowym druga konferencja, w 
której wzięli udział pp Romanowicz, dr. D u
lęba. prof. Strcsiewicz, tudzież krajowi nauczy
cieli rolnictwa i iustratorowie Towarzystwa.

Sprawa sklepików chrześcijańskich w „Kół
kach rolniczych* posunęła uę znacznie naprzód 
tak  przez utworzenie związku handlowego „Kó
łek  rolniczych" w Krakom ie, jak i przez zawią- 
,*ni» Towarzystwa handlowego w« LwWtfTS, 
Ictfpi **-a« w-ó** Związku krakowskiego
zorganizować się jakc centralny skład dla „Kó 
łek  rolniczych" we wschodniej częśc. kraju, 
tudzież przez wydanie „ Przewodniku, handlo- 
¥>egou dla użytku sklepów „Kółek rolniczych" i 
wogól > handlów, napisanego przez d ra Szefczy 
La a zawierającego w 22 arkuszach d rak a  u 
ile’ możności dokładną informację w rzeczach
handlowych.

Jak  sprawozdania „Kółek rolniczych wy
kazuj ą, istniało z końcem roku 1893 sklepików 
kółkowych 564, których zadaniem było dostar
czać na miejsce towai tań zy i lepszy i u ła
twiać zbyt własnych produktów, a zarazem 
chronić ludność od niesumiennych i wyzyskają
cycL handlarzy. , . ,

Rezultaty ze sklepików, cak moralne, .a . 
materjtilne — powiada zarząd w swem sprawo
zdania — są nieobliczalne, a w wielu Kółkach 
zyski, pochodzące ze sklepików, obracane by 
wają na zappokojenie różnych potrzeb „Kółek 
rolniczych", tudzież na cele użyteczności publi- 
osnej w gminie, parafji, a nawet w powiecie. 
Z  funduszu pożyczkowego, uchwalonego przez 
Sejm w kwocie 15.000 dla przemVsłowo-lian- 
dlowej działalności „Kółek rolniczych", przyznał 
W ydział krąiow y w roku 1898 na wnioski za
rządu bezprocentowe pożyczki siedmiu Kółkom 
w łącznej kwocie 3.000 zł., zaś Z w itk o w i han
dlowemu „Kółek rolniczych" w Krakowie 5 000 
zł. Spłaty  tych pożyczek wpływają regularnie 
do kiioy  B anku krajowego. Z uznaniem podnieść 
tutaj należy obywatelski czyn dyrekcji Banku 
krajowego, która przystąpiła do Związku handlo
wego „Kółek rólniczych" w Krakowie z udzia
łem  10 000 zł j wyraziła gotowość przystąpienia
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z tzLimże udziulem do lwowskiego l'owJirzy^t'va 
handlowego, skoro takowe przekształci się na 
Związek handlowy „Kółek rolniczych", jako cen
tralny skład handlowy dla wschodniej części 
kraju. Zarządy powiatowe w Rzeszowie i Tarno
wie porobiły starania o utworzenie dla swoich 
Kółek Związków handlowych na wzór krako
wskiego.

Co do sprzedaży soli warzonki, to, no obję
ciu tej sprzedaży przez W ydział krajowy, dwa
dzieścia cztery „Kółek rolniczych" otrzymało 
główne składy.

Znacznie postąpiła naprzód sprawa ubezpie
czenia członków „Kółek rolniczych" od szkód 
pożaru, tak  przez z y , lększenie w r. 1893 liczby 
uczestników, ubezpieczonych w Towarzystwie 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, jak przez 
zaprowadzenie nowych straży ochotniczych po
żarnych i nabycie doborowych sikawek i przy
rządów pożarnych. Członkowie zabezpieczyli w 
roku ubiegłym swe mienie w Towarzystwie kra- 
kowskiem na 3,599.062 zł., z-tem  o 1,380.612 zł. 
więcej, jak w r. 1892.

Zarząd główny otrzymał w roku JS93 na
stępujące subwencje i zasiłki: od Sejmu 5.000
zł., od komitetu Towarzystwa gospodarczego we 
Lwowie 1 600 z ł , od komitetu Towarzystwa rol
niczego w Krakowie 500 zł., od Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w ICrakov ie 300 zł., 
od Kasy oszczędności we Lwowie 500 zł., od 
wydziałów rad pcwiatowych i Towarzystw go
spodarskich i rolniczych razem 75 zł., wkładki 
członków wspierających 914 zł. 50 ct., od p re
zesa p. Augustynowicza 30 zł., od członka za
rządu lir. Jana Potockiego 300 zl.

W  sprawach bieżących, a dotyczących bli
żej ludu, rozsyłał zarząd główny do Kółek okól
niki (tak np. w sprawie pożyczek z przeznaczo
nego przez Sejm na fundusz pożyczkowy d la1 
przemysłu rolniczego Jawnego fa.ndsiszn d w « -  
styifcalnego, lab w sprawie t t r u j  płucnej, panu
jącej u bydła, sprowadzonego se Szwajcarji). Do 
wzięcia udziału w rbchodzie jubdeuszowym To
warzystwa rolniczego w Cieszanowie wydelego
wał zarząd lir. Jana Potockiego.

Zaproszony przez dyrekcję powszechuej w y
stawy krajowej we Lwowie w r. 1894 do wzięcia 
w tej wystawie udziału, zarząd główny zajął się 
gorąco tą sprawą, i już na posiedzeniu z dnia
14. m arca 1893 r. przyjął wypracowany przez 
sekretarza dr Dulębę program wystawy „Kółek 
rolniczych4, wedln którego wystawa ta miała się 
stać wiernym obrazem działalności instytueji 
„Kółek rolniczych" i obejmować o ile możności 
to wszystko, co dla ludu podjęły i przeprowa
dziły „Kółka rolnicze", a zarazem przedstawić 
wytyczną na przyszłość, a więc to, co dla oświa
ty, moralaości i dobrobytu włościan zdziałać 
należy.

Dnia 1. czerwca r. 1893 wystosował zarząd 
główny okólnik do zarządów „Kółek rolniczych", 
wzywający je do najszerszego wzięcia udziału 
w wystawne, a wkiótce potem drugi okólnik, za
wiadamiający, ża wybrana została osobna ko
misja wystawowa, w skład której w«.szli pp Eu- 
ge jusz Beneszek, dr. Bronisław Dulęba, Bazyli 
Korol, dr. Roman Kulczycki, Jan  Mielnicki, Zdzi
sław Onyszkiewicz (referent), Jan  hr. Potocki, 
dr Adam Prażmowski, dr. Mikołaj hr. Rey, 
W ładysław  Bwiechło. Tomasz Rylski, Narcyz 
U m er i p. Karol Mielecki (sekretarz).

P. architekt L e w i ń s k i  podjął się za na
der skromnem wynagrodzeniem wystawić pawi 
lon „Kółek lolmczych na placu powszechnej 
wystawy krajowej i tak dzięki zapobiegliwości 
głównego z a r z ą d u  i gorliwej pracy wybranej ko
misji. „K ółka rolnicze" wzięły także udział w 
tym wielkim turnieju narodowym

Nadto załatw ił zarząd główny wielć dro
bniejszych sprsw, poleconych mu przez Kółka. 
W  r. 1893 odbył zarząd 3 plenarne posiedzenia 
i 21 zwyczajnych posiedzeń wydziału. Oprócz 
tego odbywały się narady w poszczególnych 
sekcjach w ważniejszych sprawach Towarzystwa. 
Rok 1893 był piątym rokiem wydawnictwa or
ganu Towarzystwa: Przewodnika Kółek rolni
czych. Pismo to wychodziło raz na miesiąc w 
objętości co najmniej dwu arkuszy druku w 1250

egzemplarzach. Redalu ję Przewodnika prowa
dził p. L. Zielonka.

Protokół pouawczy wykazywał 369: spraw, 
które wszystkie załatwiono. Posyłek pocztowych 
i kolejowych wysłano 8704.

roczni;; założenia palie Kasy 
o sz c zę d n o śc i« ; p * i e .

S y l w e t k a  j u b i l e u s z o w a .

III.
Najświetniejszy jednak okres dziejów kasy 

oszczędności rozpoczął się bezsprzecznie w roku 
1807, gdy w miejsce Feliejana Laskowskiego 
rządy naddyrektora, czyli jak go odtąd nazywać 
zaczęto „naczelnika”, objął a r Marceli Tarna- 
wiecki Już juko członek dyrekcji a później wy
działu dawał on dowody wielkiej znajomości 
spraw instytucji i troskliwości o jej dobro. Tar- 
nawiecki był literalnie cały kasą zajęty, a za 
j°cie się to jego, nie było jak  się to zbyt często 
zdarza, platonicznem tylko, ale istotne, szczere i 
zdradząiące niekłamaną chęć utorowarim zak ła
dowi dragi do świetnej przyszłości. W pier
wszym zaraz roku urzędowania swego dostrzegł 
on wiele braków w maszynie poruszającej spra
wy instytucji. W prawdzie maszyna funkcjono 
wała, wszystkie jej kółka były całe niezypsute, 
a jednak ruch odbywał się powolnie a leniwo 
w stosunku do potrzeb danej chwili i zgoła nie 
odpowiadał rosnącym wymaganiom publi
czności. Należało wadliwo* tę usunąć, a usu 
nąć radykalnie, to jest u jej źródła, a źródłem 
tem, dostrzegł to Tarnawiecki, były nie tyle wa
d i we, ile przestarzałe statuty. W ziął się tedj 
szczerze do dzieła. Przede wsąyetkiew jenami jxf- 
myślał o jMpfÓBzezeoSu Kasy,

n— „  wy biiwicin IuImu, w rftiis wzmożenia 
się mchu | musiałby okazać się ża szczupłym. Dla 
u«unięcia tej niedogodności na podstawie uchwa
ły dyrekcji, kupiono na pomieszczenie biur od 
Karniekiego kamienicę pod 1. 3. przy ulicy
3. Maja. Zyskano w ten sposób przestronne ubi
kacje, w których publiczność wygodnie pomie
ścić się mogła. Następnie wypracowawszy projekt 
nowych statutów, dnia JO. kwietnia 1869 prze
forsował przyjęcie ich bez zmiany

Nowe statuty osuwały lf^i- zmieniały zupei 
nie najważniejsze postanowienia statutów z r. 
1848, tak  zresztą być musiało, ieżeli maszyna miała 
nadal lepiej funkcjonować, gdyż co w r. 1848 do
brem być mogło — to przecież w 30* lat póź
niej potrzebom wkładającej publiczności w ża
dnym razie odpowiedzieć nie było w stanie 
I tak  kiedy według starych statutów istniało 
przedewszystkiem „ T o w a r z y s t w  o", obok któ
rego jak  M arek po piekle tłuk ł się po roz
maitych paragrafach owych statutów, nie wiem 
dahbóg dla czego, jakiś „ Z a k ł a d * *  stojący do 
„Towarzystwa" w jakimś niezrozumiałym stosun
ku. gdy dalej istniały „W  y d 2: i a ł w i e l k i " ,  
W y d z i a ł  m a ł y ,  k u r a t o r j u m  i d y r e k 
c j a ,  a nadto gdy siarę statuty ustanawiały ja
kichś „komisarzy", któyclt głównym obowiąz
kiem było, zmieniając się co tygodnia podpisy
wać książeczki wkładowe, co się jednakowoż 
bardzo rzadko działo, to nowe statuty znosiły 
owe ociężałe nieporadne ciało, ustanawiając w je
go miejsce tylko w y d z i a ł  i dyrekcję, rozumie 
się obok towarzystwa, składającego się odtąd 
z 80 członków. Przeprowadzeniem tej reformy 
Tarnaw iecki od razu nadał instytucji kierunek 
zdrowy, postępowy. S tara maszyna przestała funk
cjonować, wyrugowała ją  nowa, której rzecz 
oczywista stary motor w ruch należyty wpro
wadzić już nie był wstanie. Trzeba było tedy 
motora nowego silniej działającego i takiego zna
leziono właśnie we Franciszku Zioiic, którego 
dnia o. maja 1871 powołano na urząd pierwsze- 
S° dyrektora w miejsce ustępującego Szymona 
K rawczykiewicza. Tu nasuwa m» się uwaga, iż wy
dać się może niewłaściwem, że stojąc w stosunku za
leżności do kasy oszczędności, omawiam działal
ność jej dyrektora, w czem ohcianoby może na 
wet popatrzeć się intencji schlebiania mu z mej 
strony. Na to tyle odpowiem, że zamiaru takiego

podsuwać mi nie godzi się dla tego, że ja  tu 
tylko to powtarzani, co historja kiedyś o prze
szłości Zimy na swych kartach zapisze, co zaś 
do jego teraźniejszej działalnością ograniczam się 
na rejestrowaniu faktów, a jeżeli one o łey d:.ia- 
łałności bardzo pochlebnie świadczą, to już ja z te 
go powodu o chęć schlebiania mu posądzo
nym być chyba nie mogę. Zresztą wyąbył«m się 
w tej chwili charakteru  urzędnika i jak s* y- 
mny pisarz kreślę sylwetkę, a w tab m razie 
trudno przecież żądać odemnie, abym w niej 
milczeniem pominął tak  wybitDą jak właśnie 
Zima osobistość. Uczynić tigo  nie mogę także 
i z tego powodu, iż bez wzmianki o Zimie Hyj- 
wetka moja straciłaby cechęnraw dy. stałaby się 
niedokładną, ka-ykaturą raczej, niż podobizną. 
Toż choćbym miał się na-azić na zarzut biaku 
taktu, choćbym nawet m-ał dotknąć znanej sLro- 
mnośei Zimy, za co go 2 góry przepraszam, mu
szę koniecznie osobistości tej poświęcić bodaj 
słów kilka, które gwałtem wprasznją mi się 
pod pióro. (U. d. n. 1

W ład. Czerwieński.

K o r e s p o n d e n c i ^ *
Buda-Peszt 26. sierpnia.
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lircezyn ii)
Czternaście dn minęło od pożegnalne go 

bankietu we Lwowie, ale echa o węgierskiej 
wycieczce nie przebrzmiały^ jeszcze w prrsie 
tutejszej, co dnia też pojawiają się artyku ły  1 
wspomnienia w pismach siołeeznych 1 p ro
wincjonalnych, poświecone wystawie naszej i 
przyjęciu Węgrów we Lwowie. Przyznać trzeba, 
że wszystkie dzienniki te, począwszy od oficjał 
nego Nm izetn  i półurzędowych Ujszagów i I lir  
łapów, a skończywszy na Magyarorszagu, orga
nie skrajnej lewicy parlam entarnej, z uznaniem 
wielkicm i niekłamaną radością wspominają cią
gle o przyjęciu W ęgrów we Lwowie, i o go
ścinności polskiej, a tej wizycie Węgrów, przy
pisują doniosło znaczenie. Chłodny zazwyczaj 
d k  Polaków i Polski, budapeszteński monitor 
Pester-Lloyi rozgrzał się także przy ogdiu ser
decznego przyjęcia W ęgrów w hali muzycznej, 
i stał się dla nas łaskawszym na razie, podoos 
bowiem nasze zalety i cnoty narodowe do dość 
wysokiej potęgi, — nasze polityczne znacze
nie w Austrji omawia bardaio poważnie, a 
w końcu daje szaloną odprawę złośliwym na
paściom młodoczeskicL gazet, którym się natu 
rfunie przyjęcia Węgrów we Lwowie podobać 
me mogły. My, trzeba to w'yznać, bardzo sympa
tycznie witamy, każdy głos, przyjaźnie dla nas, 
lub dla naszej wystawy usposobiony, a Węgrzy 
pod tym względem doprawdy zasługują na 
uznanie szczere z naszej strony. Oni bowiem 
jedyni i ich prasa ciągle niejako skierowane
mają oczy na naszą wystawę — i ex re w ła
śnie odwidzin we Lwowie, rozentuzjazmowani są 
dla wszystkiego co widzieli, co podziwiali i 
czego doznali we Lwowie. Najmilszem jest dla 
nas jednak to, że ta  garstka Węgrów, która 
przed dwoma tygodniami bawiła we Lwowie, 
zadowolona niezmiernie powróciła do domostw i 
wrażeniam. pozbieranymi w podróży dzieli się 
tu z każdym, nie mając słów dc ODisu wspania
łej wystawy i serdecznego przyjęcia. Cel, więc 
wycieczki węgierskiej pierwszej osiągniętym 
został — powtarzam pierwszej — bo oto kieł
kuje ta myśl, która zdaje się niebawem stanie
się faktem, ż e  z o r g a n i z u j e  s i ę  j e s z c z e  
j e d n a  w i e l k a  w y c i e c z k a  W ę g r ó w  
n a  w y s t a w ę  l w o w s k ą  n a  d r  u g ą p o 
ł o w ę  w r z e ś n i a  Zachętę do niej dała pier
wsza, tak serdecznie we Lwowie przyjęta, ale
oprócz tego projektowana na wrzesień, m* mieć 
charakter dowodu wobec świata, że przyjaźń 
Polaków i Węgrów, może na przekorę innym — 
ma trwalsze podstawy i nie jest tylko czczym 
frazesem, rzuconym na papier, ale jest prawdzi 
wą — bo tkwi w narodach węgierskim i polskim.

0  wycieczce tej będziemy jeszcze nie raz
wspominali: — skoro się ukonstytuuje komitet
organizacyjny, w skład którego niewątphwie w ej
dzie dużo Węgrów -— ale pozostarą także i ci, 
którzy w komitecie polskim w Budapeszcie do
tąd  pracowali z poświęceniem wielkiem.

Na W ęgrzech obecnie panuje cisza polity
czna, Z wyjątkiem kilku poselskich referatów, 
nic zgoła nie słychać, coby szersze koła intere- 
sowfć mogłe Ogólne zaciekawienie wytężone 
w kierunku, czy minister sprawiedliwości Dan 
S z i l a g y i  stanie przed swoimi wyborcami w 
Preszbtirgu i czy zechce jeszcze przed sejmową 
sesją coś na korzyść sytuacji politycznej i pro- 
g y m u  przyszłej pracy rządu węgierskiego po
wiedzieć lub nie. O rgana opozycyjne starają 
się przekonać W ęgrów, że między ministrem- 
prezydentem dr. W ekerlem, a ministrem spra
wiedliwości panem Sziiagyi, zaszły jakieś niepo
rozumienia, co do polityki i sprawy n a r o d o 
w o ś c i o w e j  na W ęgrzech i że pen Szilagyi, 
który miał zamiar zrazu wystąpić przed w y
borcami swymi z fiilipiką pochwalną ua rzecz 
sytuacji obecnej i rządu węgierskiego, dziś za 
gniewany srodze grozi m i l c z e n i e m .  Po re la
cjach dr. W ekerlego w Nagybanya — i br. An- 
drassy ego w Buda Peszcie, możeby Dyło pożą
dane dla rządu w obecnej chwili i przemówienie 
ministra sprawiedliwości — aleć „ l e w  g a b i 
n e t u " ,  jak  Szilagyi’egc tu nazywają, miewa 
swoje kaprysy — i może będzie na przekorę 
milczał, choć dobrze wie o tem, że i mLczenie 
jego jest dla w ie lu .. zrozumiałem przemówie
niem, tylke pytanie, czy w dodatniem dla rządu
1 obecnej sytuacji politycznej, znaczeniu.

Tymczasowo czynią sie tu przygotowania do 
s*ąj. delegacyjnej. Sądzą powszechnie, że ona
trwać dłużej nad czternaście dni u;e będzie __
i że z kobeom września zam kniętą zostanie. 
A ustrjacka delegacja obradować będzie w tym 
toku jeszcze w wielkiej sali notolu F u n g a r i a .  
za la t dwa, zapewne we własnym już pałacu, 
którego budowa tutaj już rozpoczęta.

Od pierwszego dn a przyszłego miesiąca, 
przez dzi°więć dni z rzędu obradować tu będfiC 
wielki międzynarodowy kongres demograficzny. 
Uczestników ze wszystkich stron ^wiata zgłouło 
się przeszło półtora tysiąca, a odczytów będzie 
800! W ielkie czynią się tu przygotowania na 
przyjęcie uczonych z całego świata. Budapeszt 
o ia  'Ował 50 tysięcy zł r. na fetowanie gości. Od
będą się tez przyjęoia na zamku królewsLim, 
bankiety wydawane przez miasto i komitet, 
teatra, zabawy, bale, wycieczki do E jekl i Kon
stantynopola, regaty, gimnastyczne festyny i t. d. 
a prócz tego odbędzie się wystawa tanhowo-n* 
ukowa w aulach politechniki tutejszej. Arcykaiązę 
Karol Ludwik wyznaczony został do zastępowa
nia proteztora Kongresu, cesarza Franciszka Jó 
zefa I., sam zagai obrady i na zamku w Budź i- 
nie dwór królewski reprezentować będme.

W  mieście panuje wielki ruch budowlany, 
reszta — to jest ruch handlowy i przemysłowy 
w zastoju kompletnym, spodziewają sie, —  co 
prawda, ożywienia niedługo, ponieważ wakacje 
szkolne dobiegają kresu i ci, co dla szkół powra
cać muszą do Pesztu, wkrótce ożywią miasto 
wym arłe zupełnie podczas lipca i sie -p iu .

Przygotowania do wystawy milenamej już 
rozpoczęte. Lasek miejski przeobrażają rupełmo, 
— wycinają, trzebią, demolują budynki, — je- 
dnem słowem lasek, jedyne miejsce Tzryw kf i 
spaceru w Budapeszcie, przechodzi oDeenu pro
ces zuiszczeuia, — i co dnia będzie więcej me 
dostępnym dla publiczności. To samo stało się 
już częściowo z ulicą A ndrj~sy’ego, k tórą ogro
dzono, — ponieważ podziemna kolej eleJ .tnrezna 
musi być do wystawy na caiej jej przestrzeni 
przeprowadzoną i wybudowaną Ulicę Keszutba 
zaś, niegdyś H atw ańiką demoluje tysiące mura 
rzy-słowaków. Pczwszły rok zapowiada się poc 
względem ruchu budowlanego w Budapeszcie 
bardzo dobrze, setki tysięcy robotników będą 
niewątpliwie miały zajęcie i zarobek sowity.

W  ś wiecie teatralnym  jeszcze nie mamy oży
wienia, ale ipera jej stosunki i warnnk' bytn  na 
przyszłość dają wieie do myślenia i m aterjału 
dostarczaj? sporo do dziennikarskich polemik. 
Krótko mówiąe, opera nie miała i nie m a szczę
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lakiem.
W tedy ona była krulową dnia... ou zaś—

zjaw i ł  sięTak! To całkiem niespodzianie 
przed nią panamski inżynier.

— Skądże pan tu w W arszaw ie? — nie
śmiałym głosem pierwsza po przywitaniu poczę
ła  Nadeżda, ochłonąwszy już trochę z zakło
potania.

— Niezbyt wesołe ściągnęły mnie przy czy 
ny — rzekł obcy. — Rodzinne stosunki zmusza
ją mnie porzucić drogę świetnej karjery... Ale, 
jakimże, proszę, trafem pani w Warszawie. . i to 
sama ?

— No, tak, sam a!
gdzie^ym^Za8em tyle przechodniów w tej właśnie
M  , -. “n,.> zebrało się stronie, że niepodobna

  Ł i.____  S* P°z°3tać na trotoarze.
.. *n- inżvnlAr,o

zaprosić na filiraT i T \  °zyo ?f,e d a ‘Z 8'ę paD
rzyć się z pewną _ erŁatJ ? Chcę panu zwie-

a 1 od 
rozmowy

pana pra- 
przerwanej

U a j 7, * 1 zeczą gnę usłyszeć aokońcEer ;a '
w Rzymie.

O, pani...
— Niecierpliwie oczekiwać pana będę. 
Poczem rozeszli się.
Za inżynierem ponieśli słudzy dwa duże pa

kunki ,, , . .
-  E m a n c y p a n t k a !  -  p o m y ś la ł ,  w y b ie r a j ą c  

s to so w n ie  do d a n e g o  p rz y rz e c z e n ia  n a  h e r b a t ę .
. ^aprosiny Nadeżdy były diun czemś tak 

nieoczekfwanem, niezwykłem, iż zaprzątnął sobie 
memi wszystkie myśli.

Foki wał głową, szepnął kilka słów do sie- 
herbatęP°rZądk0WIŁWBZy awc ubranie, poszedł na

Panamski funkcjonariusz ostrożnie rozwarł

drzwi komnaty Nadeżdy i w odległości kilku 
kroków zatrzymaj przed uroczą gospodynią.

Dopiero teraz poznała Nadeżda, że jej rzym 
ski przyjaciel z biegiem czasu bardzo się zmienił. 
Włosy przyprószyła mu siwizua, duch stracił na 
elaslyczności.

Już dawniej czynił on wrażenie człowieka, 
w którym wesołość ugięła się pod naciskiem 
smutków. Teraz wrażenie to spotęgowało się je
szcze bardziej. Z miny inżyniera nie trudno 
było poznać, żo pierścień trosk zacisnął się wo
koło niego i nie przestaje ścieśniać się coraz 
bardziej. Z twarzy wyzierały mu odbłyski walki, 
jakie toczyły się w jego wnętrzu.

— Nie uwierzysz pan — przemówiła Nade
żda pc powitaniu — do jakiego stopnia zmieni
łam me postępowanie. W  Rzymie prosiłam o wy
jaśnienie stosunków zupełnie mi nieznanych — 
dziś żadnych już wahań nie doznaję... Lecz o 
tem potem .. Proszę pana dokonać swe wywody 
rozpoczęte w Rzymie. Nikt nanu tu  nie będzie 
oponował i nikt... nie podsłucha.

Prośbę swą Nadeżda wyraziła głosem tak 
szczerym, a tak  łagodną przenikliwością spo- 
p*ęły wśród tego jej oczy na smagłej twarzy 
w ać^’ Że nie potrzebowała żądania swego po-

~  Dobrze — powiedział inżynier — dokoń 
czę... Ma to tylko kilku słów potrzeba .. Z- tego, 
co mówiłem w Rzy mie, zrpam irts h.ś pani może 
jeszcze, iż było nas kilkoro dzieci. Jam  był z 
nich najstarszy, Qa mnie też w pierwszym rzę 
dzie ciężył obowiązek starać się. o niezaopatrzone 
i niedostatek cierpiące rodzeństwo. Mam przynaj

mniej to przeświadczenie, iż czyniłem wszystko, 
co było w mej mocy7. Ono byłe moją podporą 
usilnej pracy w dalekiej obczyźnie. A im dalej 
się zapędzałem, tem bardziej niepokojące nadcho
dziły wieści. Siostry pisały mi, że nie potrzebują 
już tak  obfitej, jak  dawniej pomocy. Gdy nagle 
umarł mój brat, któremu szczęście nigdy nie 
sprzyjało, mogłem i ja  odetchnąć poniekąd. Nie 
żądaj pani bliższych jeszcze objaśnień, dość bę
dzie, gdy dodam, że fantastyczne jego przedsię
wzięcia, wymagające dużych zasobów materjal- 
nych, spotykało zawsze niepowodzenie. Czego 
kolwiek tknął ten człowiek — a do wszystkiego 
zabierał się z najlepszą intencją) — było dlaf 
nieszczęściem. Ze śmiercią jego ustąpił człowiek 
pomysłów niepraktycznych, ale szlachetnych. — 
Do najgorętszych jego życzeń należało, dorobić 
się takiego m ajątku, by wykupić rodzinne dobra 
nasze na Litwie, które skonfiskowano rodzicom 
za nieszczęsnych czasów powstania. Do ostatnich 
chwil życia bicdnv brat mój cieszył s>ę piękną, 
lecz złudną nadzieją, że zgromad2 i rozprószoną 
po szerokim świecie rodzinę. Daremne były per
swazje, daremne przyrzeczenia, iż sam tego do
konam gdy mi się poszczęści... Dopiero śmierć 
położył: koniec jego bezowocnym wysiłkom... 
a teraz doszeał mnie list od pewnej osoby z na
szą rodziną oddawna zaprzyjaźnionej.

To rzekłszy, wydooył inżynier z zanadrza 
arkusik papieru i począł czytać:

„W ybacz pan przyjacielskie chęci, zmusza
jące mnie wyprowadzić, pana z błędu, w jakim 
pozostajesz od lat kilku a mianowicie od czasu 
śmierci pańskiego brata Lubonjira.

„Przekonanie, że siostry pańskie żyją w zu 
pełnym dostatku, jest wprost fałszywe, a polega 
na zupełnem z ich strony zatajeniu prawdy.

„Najmłodszy brat pański Lubomir, zgryziony 
niepowodzeniem ostatniego swego przedsięwzięcia, 
a czyniąc sobie wyrzuty z powodu, iż był przy
czyną t j iu  ofiar z pańskiej zwłaszcza strony, 
nie zszedł ze świata śmiercią naturalną: .za
strzelił się

„Starsza siostra pańska pod względem ma- 
terjalnym nie jest dość zasobną, choć przedstawia 
siebie w takiem świetle dla pańskiego uspokoienia. 
Zarabia ona sobie na ohleb ciężką pracą rąk  
właśnych, jako podrzędna szwaczka teatralna, 
czem zdobvws sobie ledwie opędzenie najskrom 
niejszych potrzeb własnychj i swej siostry, nie
zdolnej do pracy Na zapytanie, dlaczego tak  
nieprawdziwie przedstawia panu swe stosunki 
odpowiada uporczywie, te  niema już odwagi dal
szych od pana żąda( ofiar. — O św iadczfła mi 
że stokroć woli cierpieć głód i nędzę, niż wy
znaniem praw ay zatruwać panu życie.

NllO klA a. ---* _*

t

„Nie bierz mi wiec pan za złe, jeśli samo- 
wolnie » — — n , . ,z całem zaufaniem udaję się do niego, 

zymę to tem skwapliwiej, aby sobie Odzczedzić 
ze strony pana w przy^ziości gorż&ich wyrzutów, 
gdyby zatajenie prawdziwych stosunków stało 
się, nie daj Boże, przyczyną drugiego nieszczęścia. 
Nie wiem, w jak ich  żyjesz pan stosunkach i do 
jakiego stopnia możesz okazać się szczodrym dla 
siostry, lecz bądź co bądź, grzechem byłoby za
milczeć o tem, iż siostry pańskie giną w nędzy. 
Mam nadzieje, ze zechcesz pan i t. d .“

i Cuf/t dalssi nastąp, j
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śc ia, ani powodzenia w Budapeszcie. Coraz lo 
więcoj brnie w długi i co raz to niezdarniejszych 
dostaje intendentów Am b arr*n ^Podmaniczky, 
ani hr. Keglewics, aLi ostatni, lir. Zichy, nie po 
trafili postawić tej instytucji królewskiej na takiej 

i stopie, aby opera mogła wymaganiom publiczno
ści zadość uczynić, a tern samem mieć powodze
nie m aterjalne Dzisiaj opera królewska pobie
ra  350 tysięcy zł. rocznej subwencji, a baron 
Radwański, nowy pretendent na stanowisko in- 

i tendenta, wymaga dodatkowo do tej subwencji 
jeszcze 250 tysięcy rocznie i od udzielenia tej 
dodatkowej „bagatelki" zależrem czyni przyjęcie 
lab  odrzucenie proponowanego mu stanowiska. 
Opera w Peszciu nieprzystępną jest z powoda 
jwych cen wygórowanycL dla szerszej publiczno
ści, a mała stosunkowo garstka arystokracji i 
bankierów, nie bardzo się lubuje w poważnych 
przedstawieniach operowych, i żąda wyszuka
nych talentów artystycznych, które drogo opła
cać trzeba, a których znaleść na Węgrzech nie 
podobna, nawet z latarnią Djogenes», a sprowa
dzanych śpiewaków zagranicznych, nagradza 
chłodem, bo oni nie są Węgrami, a opera zaś 
królewsko węgierska musi być narodową węgier
ską. Oto jest trudne bardzo stanowisko, z k tó 
rego wybrnąć nie łatwo intendentowi, przyjm u
jącem u na siebie obowiązek, pogodzenia żądau 
publiczności, z warunkami, z jakimi egzystenc,a 
opery jest połączoną w Bud ipeszcie. Może 600 
tj?3ięcy subwencji rocznej wystarczy na pokry
wanie deficytu rocznego opery w przyszłości, ale 
ciężka to ofiara dla kraiu miasta, które sub
wencjonować jednocześnie muszą i teatr narodo
wy i teatr ludowy i scenę w Budzinie, choć na 
gw ałt krzyczy publiczność, że potrzebny piąjty 
tea tr w Peszcie i to w ęg iersk i! Na Boga, cby 
ba na pożytek... nowej subw encji!

W przejeździe ze Lwowa do Pesztu wstąpi
łem do Debreczynu, gdzie otworzono wystawę 
oświacie ludowej i szkolnictwu poświęconą. Na 
szumny ty tu ł krajowej nie zasłnguje ona bynaj
mniej, tak  jest małą, tak  szczupłą i mizerną. 
Okazy rekwizytów szkolnych są ładne niektóre 
i praktyczne. Między innymi n»grodzoue zosta
ły  pierwszą nagrodą cfcazy ł»wek szkolnych wy
rabiane w fabryce Feiwla Leopolda w Budape
szcie, tego samego fabrykanta, który podobne 
ław ki wystawił obecnie w węgierskim pawilonie 
na wystawie lwowskiej l ‘obog.

Zaburzenia kozackie.
Przed para dniami doniósł telegram o zabu

rzeniach w Borgus tanie na terytor,um  rzeki Te- 
rek , które charakteryzują stan cywilizacji wśród 
kozaków Kaukazu. Obecnie znajdujemy w Polit. 
Corr, list z Petersburga, wyiaśniający bliżęl tę 
sj rawę

Już na wiosnę mieszkańcy Borgustanu dali 
poaód władzom lokalnym do zażaleń, gdyż u- 
porczywie wybraniali się wykonywać polecone 
przez tamtejsze komisje san.tarne zarządzenia, 
które miały na celu zapobieżenie szerzeniu się 
zarazy bydlęcej, a nie przeszkadzały w mczem 
robotom polr ym. W zburzenie wśród mieszkańców 

^ potęgowało się coraz bardziej i w końcu w lipcu 
. wywołało napad na zamieszkały przez w etery

narzy dom przyozem grożono członkom ke« i j 
sanitarnej. Na w.adomość o tern nuał się guber
nator prowincji jenerał ikochanow 19. lipca do 
Borgnstann, gdzie mieszkańcy zebrali s.ę na placu 
przed kościołem. Upomniał on naprzód Kozaków, 
aby zaniechali uporu wobec władz i obowiązki 
swojej służby wojskowej znowu wypełniali, w 
przeciwnym razie narażą s.ę na najsurowsze k a
ry. Tymczasem wystąpiło nagle kilkaset kobiet 
na płac i z ogromnym krzykiem wzywały koza
ków, aby w oporze - wytrwali. Jenerał Kochauow 
widział się zmaszónym zawezwać żołnierzy do 
rozpędzenia kobiet z placu. Powiodło s.ę to do
piero z w ielam  trądem, gdyż żołnierze z wielką 
niechęcią spełniali rozkazy jenerała. Następnie 
kazał jenerał uwięzić dziewięciu przywódców 
ruchu, co jeszcze bardziej zaostrzyło wzburzenie. 
Gdy Koehanow przekonał się, iż to wzburzenie 
absolutnie nie aa  się uśmierzyć, rozkazał koza
kom rozejść się do domów, przypuszczają;, iż 
namyślą się i następnego dnia może chętniej bę
dą spełniać jego rozkazy. Kozacy chcieli właśnie 
się rozchodzić, lecz nadbiegłe znowu na pl c 
kobiety, powstrzymały ich od tego. Teraz za
czę ty  kobiety wprost do jenerała  wykrzykiwać, 
iż nie wykonają zarządzeń komisji sanitarnej. 
Wówczas wzburzonym tłumom zaproponował 
Koehanow, aby w ybrały dwóch przedstawicieli, 
mężczyznę i k jb ietę, z którymi możnaby roko
wać. Kozacy zgodzili się na to, lecz nie chcieli 
ustąpić z placu, aż pokąd nie zostaną uwolnieni 
ich uwięzieni towarzysze Koehanow odparł na 
to, iż wobec tak  krnąbnego uporu ze strony 
mieszkańców widzi się zmuszonym wieś opnścić 
i powróci z dostateczną liczbą żołnierzy, aby 
porządek i °pokój przywrócić. Rzeczywiście też 
ze aWoiFM oficerami i towarzyszącymi mu urzę
dnikami opuścił on plac, zarządził jednak w ypu
szczenie na wolność osób uwięzionych, chcąc za- 
p miedz, aby podczas jego nieobecności buntownicy 
nie dopuszczali się gwałtów

Stosowrie do zagroż.enia, w ysłał ienerał Ko
chanów wkrótce potem z P ia tigonka pułw d ra 
gonów do Borgustanu; otrzymał on jednak roz
kaz, aby się zatrzym ał tymczasowe w pobliżu 
wsi. M ieszkańcy Borgustanu usiłowali przede- 
wszystkiem pozyskać wojska te dla swojej spra
wy, wyszli naprzeciw nich z krzyżem i chorą
gwiami kościelnemi i ofiarowali im według sta
rego zwyozaju chleb i sól. Pułkownik odrzucił 
jednak tę propozycję i oczekiwał przybycia je 
nerała. Ten przybywszy kazał dragonom natych
miast ustawić się na placu przeć kościołem, a 
opierając s.e na tej sile zbrojnej, raz jeszcze w 
dobry sposób przypomniał kozakom ich obowią- 
aki. Gdy i to upomnienie nie skutkowało, g ro 
ził jenerał Kochanów, iż przywódców ruchu k a 
że smagać batami. I  to nie skutkowało, a wzbu
rzony tłnm oświadczył, iż chce raczej dzielić los 
swoich przywódców, niż ustąpić. Tłum otaczał 
jenerała coraz gęściej, tak , że ten zmuszony był 
wezwać oddział piechoty do rozpędzenia bunto
wników. Gdy się to jednak piechocie nie po 
w.odło, nakazał jenerał szwadronowi kawalerji, 
aby oczyścił plac, polecając, aby nacierano tylko 
płazem szabel. W tem starciu zostało 24 koza
ków l«kko rannych, a 31 przywódców ruchu 
pi^jmali dragoni. Dopiero wtedy opamiętali się 
mieszkańcy i przyrzekli, że się zastosują do za
rządzeń komiiji Sanitarnej.

Stanowczy opór mieszkańców przeciw  za
rządzeniom lekarzy da się tem trudniej wy tła  • 
męczyć, skoro się zważy, iż lekarze żądali tylko, 
aby Dydło wyprowadzone ze wsi. i umieszczono 
na polach, dalej, aby chore zwierzęta odosobnio 
no od zdrowych : aby utworzono stacje obser
wacyjne dla podejrzanego bydła. Gdy jenerał 
Koehanow zapytał kuzaków, dlaczego stawiali 
tak gwałtowny opór, odparli, iż podburzani byli 
do tego przez uwięzionych przywódców, którzy 
grozili im surowemi karami, jeśli podJazą się za
rządzeniom komisji’ sanitarnej. Na mocy tych 
zeznań zarządzono surowe śledztwo przeciw przy
wódcom rnchu, którzy wyroku oczekują w wię
zieniu piatigorskiem. Odtąd panuje spokój w Bor 
gustanie i weterynarze mogą spokojnie pełnić 
swoje nrzędowanie.

W iec  ch łop sk i.
LWÓW 27. sierpnia. 

Popołudniu c godz. 3 lf, rozpoczęły się po
nownie obrady przy znacznie już mniejszym kom
plecie, wielu bowiem z uczestników wiecu, którzy 
już dzis odjeżdżają z powrotem, korzystając 
z kilku pozostających im godzin, udali się na 
wystawę.

Rozpoczęła się dalsza dyskusja nad sprawą 
rozszerzenia praw a wyborczego; przemawiało 
wielu mówców, między innymi ks. Stojałowski, 
dr. Franko, Szajer, Wójcik, Syndulak, Jaeger- 
mann i referent Stapiński, poczem wniesioną 
przez referenta rezolucję przyjęto.

Z porządku dziennego referował p. W y s ło 
u c h  o dzisiejszym stanie sprawy Indowej i za
kończył w n i o s k i e m ,  aby wiec dzisiejszy wy
brał komitet z 15 osób, który to komitet zajmie 
się, jako centralny komitet włościański, przepro
wadzeniem wyborów w roku przyszłym. Ponie
waż reprezentanci władzy sprzeciwiali się wy
borom jakiegokolwiek komitetu na wiecn, przeto 
sprawę tę poi uczono prezydjum wiecu.

Nastąpcie włościanin Bojko postawił wniosek, 
ażeby Kornelowi Ujojskiemu wiec podziękował 
za przysłany list powitalny. W niosek ten przy
jęli uczestnicy wiecu przez powstanie i wśród 
głośnych okrzyków : Niech ży je!

Z porządku dziennego referował gospodarz 
S k w a r a  o zmianie U9tawy drogowej i postawił 
cały szereg rezolucyj, opierających się głównie 
na zasadzę, żeby wymiar prestaeyj był rozłożony 
proporcjonalnie do podatków. Fo wyjaśnieniu, 
udzielenem przez przewodniczącego posła Zarde- 
ckiego, rezolucje uchwalono.

Włościanin F o r m a n e k  referował o prasie 
ludowej. Przyjęto rezolucję, polecającą ludowi 
prenumerowanie pism, które są redagowane po 
myśli uchwał dzisiejszego wieca.

Na wniosek p. K aspra W o j n a r a  uchwa
lono wezwać wydział związku towarzystw gospo
darczych i zaliczkowych, ażeby publicznie *dał 
sprawę z przeprowadzonej w rTowarzystwie ochro
ny ziemi" lustracji.

W końcu uchwalono kilka rezolucyj w myśl 
wygłoszonego na rannem posiedzeniu referatu p. 
Szajera o zmianie nstawy łowieckiej.

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa kontu- 
macji w Białej.

Po załatw ieniu jeszcze kilku drobniejszych 
wniosków, między temi o potrzebie przymusowej 
asekuracji i o święceniu niedzieli, przewodni- 
esący Ż a r d e c k i  zamknął wiec, a włościanin 
S z a j e r  w k ilka serdecznych słowach podzięko
wał prezydjum za przewodnictwo.

Wiec zakończono okrzykami na cześć ks 
Stojałowskiego, pani Wysłouchowej, p. W ysłou
cha i prof. Jaegerm ana.

Po zamknięciu wiecu udało się wi ;ltt ucze
stników tegoż do teatru na przedstawienie „Kon
federatów barskich", na które to przedstawienie 
dyrekcja teatrn udz>eliła dla włościan tak zna
cznych zniżek, iż cena biletd na 03obę wynosiła 
zaledwie JO et.

Znaczna część nczestników wiecn odjechała 
już wczorajszemi wieczornemi i nocnemu pocią- 
ciągami do domów, reszta pozostała jeszcze we 
Lwowie, ażeby wziąć udział w rozpoczynającym 
się ju tro  zjeździe delegatów „Kółek rolniczych".

KRONIKA.
Na zjazJ „Kółek rolniczych" na wystawę krajową.

Tu kółeczko — a tam kółko —
A z kółeczek, kółek owych,

Pełnych wiary w lepszą dolę
I o duszach, sercach zdrowych —

Niech się woli — łaski Bożej —
Jedno, wielkie koło złoży.

A to koło niech się toczy 
W imię Boga i Ojczyzny —

Hen — po całej ziemi naszej,
A zagoim dawne blizny,

Gdyśmy jeszcze — chociaż cali 
Niezbyt szczerze o lud dbali.

On się ninie chętniej, raźniej 
Do nauki, pracy wprzęgu,

I nie dłngo — co daj Boże! —
A urośnie zeń potęga,

Której brakło, gdy nas darto,
Tam nad W isłą, Niemnem, Wartą!

Niech więc żyją owe kółka —
Kółka nasze, te rolnicze,

A wnet trysną jednym blaskiem 
Narodowe nasze znicze,

I odżyje wraz z tym ludem 
Cała Polska, jakby cudem.

I Ruś do nas się przygarnie,
I ta Litwa — „awsze wierna —

Gdyż nad nami Bóg, Bóg jeden,
Jedna Ma*ka, miłosierna,

A wraz z n°mi krzywdy mściciel,
On Syn Boży, nasz Zbawiciel!

W imię tedy tych świętości,
Wiary w jedynego Boga —

Wiarv w przyszłe Racławice —
Ja Cię witam, Braci droga,

Słowy z serca płynącemi:
Żyj i pilnuj ojeów ziemi!

We Lwowie, 20. sierpnia 1894.
A do lf Stroner.

—  ------- *-=---*3nB*Ha6e------------

Pamiętajmy o fustlacji imienia Ta 'susza 
Kościuszki,

Djarjusz lwowski.
Ś r o d a  29. sierpnia.
Zj az d  d e l e g a t ó w  „ K ó ł e k  r o l n i c z y c h . "
O godz. 8. rano nabożeństwa w katedrze łaciń

skiej i w cerkwi wołoskiej.
O godz. 9. rano pochód na wys-awę z placu 

Kapitulnego, na którym uczestnicy Zjazdu się zgro
madzą.

C*d godz. 10. do 1. pierwsze posiedzenie wal
nego zgromadzenia w hali koncertowej na wystawie, 
zagajone przez prezesa Towarzystwa p. Bolesława 
Augustynowicza, ks. arcyb. Issakowicza, prezydenta 
miasta p. Mochnackiego i księcia Adama Sapiehę.

0 godz. 1. wspólny obiad na b isku gimnasty
czne m.

Po południu zwidzanie wystawy i panoramy Ra
cławickiej pod kierunkiem fachowych informatorów.

„ B i t w a  R a c ł a w i c k a "  (panorama na wysta
wie krajowej) otwarta od 8. rano do 9. wieczorem 
Wstęp 50 ct.

M u z e u m  i m i e n i a  D z i e d u s z y c k i c h  o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem czwartków) od go
dziny 10. rano do 3. po południu.

Teatr hr. Skarbka: „Kościuszko pod Racławi
cami", obraz historyczny ze śpiewami w 5 oddzia- f 
łach W ł. L. Anczyca. Początek o godz. 8. wieczorem

C z w a r t e k  30 sierpnia.
Z j a z d  d e l e g a t ó w  „Kółek,  r o l n i c z y c h . "
Od godz. 9. do 1. przed południem drugie po

siedzenie walnego zgromadzenia w hali koncertowej 
na wystawie.

0 godz. 1. wspólny obiad na boisku gimnasty- 
cznem.

Po południu dalsze zwidzanie wystawy i pa
noramy.

Wiadomości osobisto. Poeta Karol B r z o z o 
w s k i  wrócił do Lwowa z Syrji, dokąd udał się był 
zeszłego roku ze swoją niezamężną córką, której jako 
wychowanej w Syrji, klimat tutejszy wielce dolegał. 
Córka ta pozostała u swei zamężnej siostry w La- 
takji, niedaleko Aleppo. — Dr. R o s t a f i ń s k i ,  pro
fesor Uniwersytetu jagiellońskiego, bawi we Lwowie,

Kalendarz. Środa (29.): Ścięcie św. Jana Chrz. 
Wschód słońca o godzinie 5. minut 21, zachód o
godzinie 6. miont 39.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, pardwy, ptactwo błotne i wodne w ogólności.

Frzenleslcnia Dyrekcja poczt i telegrafów prze
niosła oficjałów pocztowych: Ignacego Prinza z Dro
hobycza do Krakowa i Józefa Płoszewskiego z Kra
kowa do Lwowa

Dzierżawy nieruchomości gminnych. Magistrat 
m. Lwowa podaje do wiadomości, że w dniu 6. wrze
śnia 1894 o godzinie 11 przedpołudniem, odbędzie 
się w biurze I. departamentu magistratu w ratnszu 
na II piętrze, publiczna licytacja za pomoeą ofert 
pisemnych na dzierżawę objektów poniżej wymienio
nych na lat 3, tj. na czas od 1. października 1894 
aż do 30. września 1897, mianowicie: I. Realności
pod 1. d. 236 */*, składającej się z młyna wodnego 
przy stawie Pełczyńskim, z łazienkami, domem mie
szkalnym z przyległymi doń gruntami z prawem ry- 
bołostwa w stawie Pełczyńskim i wyrębywania na 
nim lodu. II. Gruntu pomiędzy dwor.em kolei ele
ktrycznej i drogą Wulecką. obejmującego około 1229 
sążni kwadratowych. — Objekta wymienione pod I. 
i II, wydzierżawione będą łącznie, lub każdy z oso
bna. Jako cenę wywołania ustanowiono jedporazowy 
czynsz dzierżawny w wysokości za objekt ad I. 775 
zł.; ad II. 25 I ł  — Interesenci winni: a) w swoich 
ofertach wymienió dokładnie, który z objektów wy
mienionych pod I. i II- chcą wziąć w dzierżawę; 
b) dołączyć do ofert należycie ostemplewanyoh i opie
czętowanych wadjum w wysokości połowy ofiaro* a 
nego za rok jeden czynszu dzierżawnego i złożyć 
oferty w dniu licytacji najdalej do gc iziny 10 przed
południem na ręce referenta I. departamentu magi
stratu.

^  biurze tegoż departamentu poinformować się 
można o bliższych warunkach licytacji, względnie 
dziei żaw w godzinach urzędowania.

Wiadomości djocozjalne. Djecezja tarnowska:
Radcą kurji biskupiej zamianowano ks. Jana Rosnera, 
prob. parafji Chełm, hyłego dziekana dziekana dob- 
czyckiego. Dziekanem tymberskim zamianowany do
tychczasowy wicedziekan ks. Aleksander Bogusz, pro
boszcz w Dobrej, w miejsce ks. Józefa Kempnera, 
którego na własną prośbę uwolniono od urzędu dzie
kańskiego. Przeniesieni: ks. Jan Mleczko ze Szczu
cina do Przecławia, ks. Tan Górnik z Podegrodzia 
do Szczucina, ks. Franciszek Mucha ze Zgórzka do 
Podegrodzia

Djecezja przemyska: Nowo wyświęcony ksiądz
Ludwik Bukała przeznaczony do Miechooina. Przenie
sieni : ks. Józef Lewicki z Lutczy do Jasionowa, ks. 
Tgnacy Łonicki ze Strzyżowa do Stobierny zamiast 
do Turki, ks. Szczepan Fus z Golcowy do Brzozowa, 
ks. Bartłomiej Rzońca z Brzozowa do Golcowy, ks. 
Daszyk Józef z Dylągowy do Dubiecka, a ks. W in
centy Dąbrowski pozostaje w Dzikowcu. Aplikowany 
do Pniowa ks. Antosz Józef, katecheta w Jaśle. Nowo 
wyświęceni aplikowani: Decow3ki Józef do Nie,wodny, 
Szpila Piotr do Leżajska, Gardziel Michał do Dylą
gowy, Kotyrcha Franciszek do Szymbarku, Prngar 
Wojciech di Bieździedzy, Nikodem Marcin do Zrę- 
cina, Dobrowolski Franciszek do Wojutycz, Stanisła- 
wczyk Ludwik do Jeżowego. Urlop dwumiesięczny 
dla poratowania zdrowia otrzymał ks. Antoni Kowie- 
czko, wikary w Leżajsku.

Mianowania do wyścigó * na torze lwowskim 
do dnia 20. sierpuia 1894 roku. D z i e ń  p i e r 
ws z y .  P i ą t e k  d n i a  14. w r z e ś n i a .  (C. u )

B i e g  V. Oficerski bieg myśliwski (Steeple- 
ohase). Nagroda 2000 koron austrjackiego Jockey- 
Clubu. Meta około 4000 metrów. 1. Porucznika 
Beckera (13. pułku ułanów), klacz gniada pełnoletnia 
„Aurelja" po Lauret od Juliette. 2. Porucznika Br. 
Eltz’a (7. pułku ułanów), wałach siwy 
„Blinklioolie" po Y. Blinkhoolie (półkrwi). • ^
strza Jana br. Hohenbuhel (7. pułku u am ),_ ^
gniady pełnoletni „Import" Cpółkrwl)- 4 
hr Hovos’a ogier śniady oztero-letm „D m  P«
Gr'and (półki wi). 5. Kadeta zastępcy oficerai Irśay a, 
wałach kasztanowaty s.eśó-Istni „Kopernik (półkrwi)
0. Porucznika Pawła KnolFa (4 pułku ułanów) 
wałach karogniady pełnoletni „Master (półkrwi).
7. Porucznika F. Kollera, (7. pułku ułanów), wałach 
gniady pełnoletni „Harry-Hall" po Barry-Hall (pół
krwi). 8. Tegoż samego, wałach ciemnogniady pięć- 
letni „Schónau" po Vinaa od Elfe. 9. Porucznika 
Mieczysława Kozickiego (0. pułku ułanów), klacz 
kasztanowata pięć letnia „Seejungfrau" po Stronzian 
od Seagul. 10. Rotmistrza hr. Marschalla (11. pułku 
dragonów), klacz gniada pełnoletnia „Mary" po Baj.
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nok (półkrwi). 11. Rotmistrza Michlstetteia (11. 
pułku dragonów), wałach gniady sześć-letni „Nador" 
po Delavare od Nancy. 12. Porucznika Alfonsa br. 
de Pont, klacz gniada pełnoletnia „Indigena" po 
Prince Frederiok od Minima Órokos. 13. Porucznika 
Yoitb’a (13. pułku ułanów), klacz gniada pełnoletnia 
„Śwwezianka" (półkrwi). 14. Porucznika ks, Ernesta 
Windisoh-Graetza (11. pułkn artylerji warownej), 
ogier gniady sześć-letni „Pribek" po Mont Gibello 
(półkrwi).

B i e g  VI. Bieg próbny myśliwsk5 (Steeple- 
chase). Nagroda honorowa i 2000 koron. Meta około 
6400 metrów. 1. Jego c. i k. wysokości arcyksięeia 
Leopolda Salvatora, klacz gniada gełnoletnia „Prin- 
eesse" po Aerolith (półkrwi). 2 Hr. Józefa Bawo- 
rowskiego, wałach siwy sześe-letni „Amarant" po 
Prince Gilies The First (półkrwi). 3. Porucznika br. 
Eltz’a, wałach siwy pięć-letni „Blinkhoolie" po V. 
Blinkhoolie (półkrwi). 4. Tegoż samego, ogier gniady 
pięć-letni „Kohinoor" po ęKaiser (półkrwi). 5. P. 
Mikołaja Gorzeckiego, wałach kasztanowaty pięć letni 
„Petit-Dnc" po Grand-Due (półkrwi). 6. Porucznika 
Pawła Knolha, wałach karogniady pełnoletni „Master" 
(.półkrwi).! 7 P. Józefa Krzystofowicza, ogier 
gniady pięć-letni „Prezent" po Osman (półkrwi).
8. P. St. Pieuczykowskiego, wałach gniady pełno
letni „Dewajtis" po Indito. 9. Wgo Kazimierza 
Rostworowskiego, wałach oiemnogniady pięó letni 
„Melbourne" (półkrwi). 10. Porucznika ks. Ernesta 
Windisch-Graetza, wałach gniady pełnoletni „King" 
po King-Arthur (półkrw'). (D. n.)

Konkursa. l ’rzydzieści posad nauczycielskich wa 
kuje w okręgu szkolnym tłumackim Zarząd salinarny 
w Drohobyczu poszukuje lekarza z płacą roczną 667 
*ł- Wydział powiatowy w Kamionce poszukuje aku
szerki dla gminy Dobrotwór.

Związek stowarzyszeń zarobkowych. Roze- 
s- ano ju/ zaproszenia na XX. zwyczajne walne zgro- 
ma zenie delegatów związku stowarzyszeń zarobko
wych i gospodarczych które ma się oóbyó dnia 
29. i 30. września 189* roku w« Lwowie w pawi
lonie związkowym na placu wystawy.

Porządek dzienny: I. posiedzenie doia 29. wrze
śnia 1894 o godzinie 9. rano. 1. Zagajenie zgroma
dzenia przez prezesa wydziału związku. 2. Legity
macja delegatów stowarzyszeń (§. 9. statutu) 3. Wy
bór przewodnicącego i jego zastępcy (§. 13. statutu).
4. Sprawozdanie wydziału z czynności za czas od 

ma.1 0  »rudnia 1893 roku do dnia 28. września
1 0  n f  r°, kpra,wozńaiiie o dokonanych w ciągu
1894 roku lustracjach. 6. Sprawozdanie komisji kon
trolującej o zamknięciu rachunkowem za rok 1893, 
oiaz przedłożenie preliminarza budżetu na rok 1895. 
7. Sprawozdanie i wnioski wydziału o organizacji 
kredytu włościańskiego. 8. Wnioski stowarzyszeń i 
delegatów.

Po południu od godziny 4. posiedzenia komi
syjne w biurze związku, ulica Hetmańska 1. 12.

II. posiedzenie dnia 30. września 1894 roku o 
godzinie 9. rano. 1. Sprawozdanie komisji o przed
łożeniu wydziału o czynnościach jego w roku ubie
głym. 2. Sprawozdanie komisji o lustracjach. 3. 
Sprawozdanie komisji budżotewej o preliminarzu na 
rok 1895. 4. Sprawozdanie komisji o wnioskach
wydziału w przedmiocie organizacji kredytu wło
ściańskiego. 5. Sprawozdanie komisji o wnioskach 
stowarzyszeń i delegatów. 6. Wybór uzupełniający 
w miejsce występujących z kolei członków wydziału 
pp. ar. Dulęby, Filasiewicza, księdza Reszetyłowioza 
i Zimy. 7 Wybór komisji kontrolnjącej do spra
wdzenia rachunków na rok następny. 8. Oznaczenie, 
miejsca przeszłego walńego zgromaazenia. 9. Zam
knięcie zgromadzenia.

Złofe wesele. Dnia 27. bm. oobyła się w ko
ściele św. Barbary w Krakowie rzadka uroczystość 
złotego wesela pp. Józefost*a Cietrzew S i k o r s k i c h ,  
obywateli z Poznańskiego, w Krakowie zamie
szkałych.

Gniazdo germanizatorskie w... Stanisławowie.
Jeden z pp. notarjuszów we wschodniej Galicji przy
słał nam — jako istne cn^tosum — korespondentkę, 
wystylizowaną doń po n i e m i e c k u  (swoją drogą, 
bardzo lichą niemczyzną) przez jedno z towarzystw 
spekulacyjno-finansowych w Stanisławowie. Jest niem 
— jak nas poucza stampilja na korespondentce — 
„E r ster galizischer Industrie-, Yorschuss- und  
Grcditoren- Verein in Stanislcuu, a — jaao autor 
komunikatu — podpisany : „ Amtirender Ihrector 
(takie stampi ja) Wet! sbergu. Domyślamy się, że za
równo towarzystwo rzeczone, jak i ten pan „amti- 
rendtr D iredoru, należą do społeczeństwa izraeli- 
ckiego, przeto fakt powyższy podajemy do wiadomo
ści tych pism, k t’re ciągle zapewniają ogó-ł polski o 
poczuciu o b o w i ą z k ó w  ich współwyznawców wobec 
ziemi naszej i tego wszystkiego, co dla społeczeń
stwa polskiego drogiem jest i być mu fi. Zapewniają 
tedy widocznie na wiatr — gdyż rzeczywistość nie
stety często świadczy o czernś wprost Drzeciwnem !

Samobójstwo. Na połaci, bronowickich pod 
Krakowem znaleziono zwłok* męzozyzny, około łat 4U 
liczącego, z przestrzeloną prawą skronią. Stwierdzono,
11 samobójcą jest Tadeusz Treger, adjunkt krakowskiej 
filji kasy podatkowej.

Uroczystości W Kochawinle. otrzymujemy na
stępujące pismo: Szeroko i daleko znane jest ciche 
ustronie K-u-lmwina z cudownym obrazem N. Marji 
Panny . Wszyscy czciciele Marji, którzy tu licznie 
prz) b v* aj t, by wyprosić różne łaski i pociechę w 
troskach tego życia, znają historję kościoła budują
cego się przeszło 30 lat li tylko z drobnych oiBar. 
Kościół ten o tyle wykończony, że tego roku •
bm będzie konsekrowana, 31. odbędzie ę J  
biskupia, a 1. września P o n ie s ie n ie  cudownego

obrazu Matki ar” ypasterze trzech o k f J
by s ,

szo z eg ó S  W  dzień przemesienia Matki Boskiej 
meglf ją uczcić uajuroczyściej lttnem zebraniem \
wyprosić sobie u Niej najrozmaitsze łaski.

. . , . , ^ s- Jan  Trzopiński.

(4o 6 ió żr t o w i e b a w i ł o d - ° ’ - 21 9

Okien^bez ̂ prześzkoty $  “ad MoJ 9kiem
nieść dom, zbudowani u 22’ bm’ kazał p n ° Morskie 0w8ny na koszary żandarmerji, nad

c w w 'k i"* a“mierzaia to ?  d°“lesień dc władz, że Węgrzj za- 
]  ^zynić, nic nie przedsięwzięto, aby temu 

, .  , 19 • Powtórzyła się rzecz z przed trzech lat, 
7 r^wuież stanęły koszary żandarmerji węgier- 

i0J naJ Morskiem Okiem, aż w późnej jesieni spło- 
n§ty. Na spalenisku tych koszar postawioao obeeznie 
n°wy dom.

Opbńatkowanie wojskowych lekarzy Z powodu 
wydanego przed trzynastu laty rozporządzenia mini
sterstwa wojny, aby wszyscy wojskowi lekarze, zaj
mujący się praktyką lekarską u cywilnych osób, 
zgłaszali się do władz politycznych i nałożony na

siebie podatek uiszczali — a które to rozporządzenie 
przez wojskowych lekarzy Galicji omijane bywało 
namiestnictwo odniosło się w stanowczy sposób do 
Komend korpuśnych, aby te wojskowych lekarzy 
w swoim rejonie zniewoliły do stosowania sie do do- 
wyższego rozporządzenia. ’ V
iok annd0W^ fll?u chu  SOMeflO w Stanisławowie, 
ja a nos. Kurjer tamtejszy, postępuje raźnie Su
tereny i parter, oraz znaozna część pierwszego pietra 
są już wykończone. Rooota murarski jest nader sta
ranną, a budynek v  przyszłym miesiącu będzie pod 
dachem i w niedługim oiasie o tyle wykończony, że 
saia będzie mogia być w simie nżywaną. N& rzecz 
tej budowy złożyła pani Mroczkowski. 100 zł.
... 4 4  piechoty na Węgrt6ck jm arcyks.
Albrechta, święcił w tvch dniach lso ty  jubileusz 
istnienia.

Międzynarodowy kongres opieki nad zwie
"Zętaml, który odbywał się w Berlinie, d.
15. bm. zamknięty. Nastęnny kongres odbędzie się 
w Budapeszcie w roku 1896.

W przystępie obłąkani? W Mińsku zastrzelił 
w tych dniach wyższy urzędnik t  lejowy, nazwiskiem 
Kłyszejko, własną małżonkę, a następnie sam wy
strzałem odebrał sobie żyoie. Kłyszejko od dłu*4 zego 
czasu cierpiał na melancnolję.

Fałszywe dziesięciorublówki pojawili- „ię *■ 
obiegu w bardzo -nacznej liczbie Falsyfikaty nostą
datę roku 1890, oraz lit A. B. nr. 169.585 — A.
E. 734.980 i A. N. nr. 754.531. Pojawienie się 
falsyfikatów sygnalizowano do Wiednia równocześnie 
z Petersburga z Moskwy i z Odessy.

Polacy na Syborji. Rodacy nasi, „amieszku- 
jąey w Syberji, coraz częściej oddają aty badaniom 
naukowym. Obecnie donoszą, że dr. Maicowiecki, 
inspektor lekarski w Irkucku, zajął się siadjami 
nad plemieniem Karaga&ćw, zamieszkujących w 
okręgu Niżeudińskim. Plemię to jest barnzi nie
liczne, wogóle około czterysta dusz, zginie prawdo
podobnie wkrótce z powierzchni, a ziemi i (todl, wzglę
dem antropologicznym ma przedstawiać niezmiernie 
żywy interes.

Hi Schónborn minister sprawiedliwości przy
będzie we środę po południu do Lwowa dlu zwi
dzenia wystawy krajowej, gdzie już zastanie p. 
Plenera. Na cześć ministrów Sobón n .  i Ple- 
nera odbędą się obiady u księcia Adama S a p i e h .  
i hrabiego S i e m i e ń s k i e g o ,  a śniadan-e wyda 
hrabia Stanisław B ad  en i. W piątek obaj mini
strowie i małżonka ministra skarbu udadzą się do 
Łuska do p. namiestnika hrabiego Kazimierza Bade- 
niego. Dnia 4. września przybywa do Lwowa p. 
minister oświaty dr. Made y  s K i , a dnia 7. wrze
śnia ano prezydent mimstórw książę W i n d i s o h -  
G r a e t z  z ministrami margrabią B a e ą u e n t  me m,  
hrabia F a l k e n h a y n e m  i p J a w o r i k l n .

Minister sprawiedliwości hrabia Schónborn w 
czasie pobytn swego we Lwowie udzielać pędzie 
audjencyj w sobotę dnia 1. września, między godziną 
10. — 12. w gmachu wyższego sądu krajowego pod 
1. 14 przy ulicy Jaglellońikiej. Zgloczenit do tej 
audjcncii przyjmuje kancelarja prezydjalna wyższego 
sądu krajowego począwszy od dnia 29. sierpna.

W wyższej szkole realnej Wb Lwowie odby 
wać się będą zapisy uczniów na rok 1894/5 do I 
klasy dnia 30. i 31. sierpnia, a do klat wyższych 
nadto dnia 1. i 2. września. W tych samyoh dniach 
odbywać się będą egzamina poprawcze. Egzamina 
wstępne do I. klasy odbędą się dnia 1 2. września.

Burza — która jakoś szczęśliwie ominęła Lwów 
— srożyła się wczoraj wieczorem w rozmaitych oko
licach, a musiałt być ł u b u  groźną ąkorr ‘ nawet 
komunikacja telegraficzna między Wiedniem, Krako
wem i Lwowem została przerwaną. S k u t k i e m  
t e g o  n i e  o t r z y m a l i ś m y  d z i ś  r a n o  ża
d n y c h  z g o ł a  d e p e s z .

Z R u d e k ,  dochodzi nas lakoniczna wiaaomosć 
iż wczoraj wieczorem uderzył w czasie burzy piorun 
w gmach tamtejszego starostwa. Gmacn ten stel się 
pastwą płomieni. Bliższych szczegółów na razie nie 
posiadamy.

Zjazd delegatów „Kółe’< rolniczych" rozpo
czyna się w dniu jutrzejszym. Uczestników Zjazdu, 
przybywająch koleją, p rzy jm o w ać  będą na głównym 
dworcu i na Podzamczu przy wszystkich pociągach 
w dniu 28. sie.pnia, r przy pociągach rannych w 
29. sierpnia członkowie komitetu przyjęcia, zaopa
trzeń w odznakę, przedśtaw!»jącą snop, sierp i kosę. 
Nadto r  małej sali ratuszowej przez cały dzień 28. 
sierpnia i do południa w dniu 29. sierpnia bedzie 
otwarte biuro informacyjne dla wskazania kwater i 
rozdawnictwa biletów na wystawę, panoramę i obiady. 
Wprost z dworca kolejowego odprowadzeni bedr n- 
czestnicy ZMdu na kwaterę.

Program jest następujący: D n i a  29.
s i e r p n i a  o godz. 8. rano nabożeństw a w katedrze 
łacińskiej i w cerkwi wołoskiej. O godz. 9 rano po
chód na Wystawę z placu Kapitnlnego, na którv*n 
uczestnicy Zjazdu się zgromadzą Od godz. 10. do 
I . pierwsze posiedzenie walnego zgromadzenia w
hali koncertowej na wystawie, zagajone przez pre
zesa Towarzystwa p. Bolesława AagvstyLj\.icza ke. 
arcyb. Issakowicza, prezydenta miasta'p. Mochnackie
go i księcia Adama Sapiehę. O godz. 1. wspólny
obiad na boisko gimnastyoznem Popołudniu zwi
dzanie wystawy 1 pnoramy Racławickiej pod kierun
kiem fachowych informatorów.

D n i a  30. s i e r p n i a  od godz. 9. do 1. p r-d  
poło ni m rugie posiedzenie walnego zgromadzenia

1 0"Certowej “a wystawie. O godz. 1. wspólny 
o iaa na boisku gimnastycznem. Po południu dalaa i 
zwidzanie wystawy i panoramy.

Przygotowania na przyjęcie cesarza. Rada
miasta Lwowa na posiedzeniu poufnem, odbytem w 
sobotę, uchwaliła wziąć in  corpon udział w koro
wodzie z pochodniami, mającym się odoyć na cześć 
cesarza dnia 7. września r. b., a oraz każdegr dnia 
w czasie pobytu monarchy na wystawie pełnić a (rai 
honorową wspólnie z towarzystwem strzeieckiem, 
które wystąpi w liczbie około 150 członków w stro 
jach narodowyoh. Towarzystwo strzeleckie weźmie 
również udział w korowodzie t poohodniam:

Rada miejska miasta Ozorliiow iec uchwaliła 
wnieść za pośrednictwem prezydjum krajowego pro
śbę o dozwolenie przypuszczenia hołdowniczej depu- 
taoji miasta Ozeriiiowiec dr cesarza, podczas pobytu 
monarchy we Lwowie. Do deputaeji wejść maja: 
burmistrz Kochanowski, wiceourniistrz Reiss, oraz 
czterech radnych i radców magistratu: Baltinaster, 
Beck, Fiirth i Wazl.

Zapisy do wjższej szkoty przemysłowej i d. ‘ 
oddziału artystycznego przemysłu w Krakowie odby- 
w dniach od 1. do 4. września r. b.

W ogródku froeblowskim pani w . Motyozyń
skiej w gmachu teatralnym od placn Gołuchowskicb 
rozpoczynają się wpisy dziatek dnia 28 sierpna, 
1894 roku w godzinach przedpołudniowych.

Wielki koncert „Związku" Towarzystw w W
,oznyoh i śpiewackich, odbędzie się d. 9. wr*» 0

J, .IH N ATCm  ICZ. AfflUSUL
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. t ,  ulica Halicka i U  
«RAK0W  ^ukienuioc 1. to ,  OZKRNIOWCK, Rya«k l  X,

Ż*den *rtykul toaletow y nie może ryw oli- 
.  zować pod wigtydem  skutku i dobroci
ten otrzymany z odświeżających eubetsncyj'uzuws

krótkim e<wie'  p ie y i ,  p la m y  v< ą tro b ia n e , b l i z n y  iftt., n a d a t*  
cera# Hointną M eteść, 3«/>4a*<£»ść i  (taUko,tnt‘44 — i */»

M  lualeipwy jest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk 
Osoby, posiadają se sk.rę deiil tną i zdolną do 
łuszczenia, pębanii i czerwienienia, jak również 

do wytwarzania pryszczy, ńszai i wągrów, nogą używać grysiku toaleto
wego z bardzo dobrym skutkiem jako ir< aj i łagodnego i znakomici* 

iHisyifctiiaiąeego skórą Sb ą ,
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godz 12. w prfndfci -* warne Ł . Skai błu. Dpiv
szony przez wydział „Zw Lijzk1 “ na dyrygent i ff
koncertu r f « y  muzyk Krakowski p. Jan Ga 12 awi 
T .  Łyowie i, wspólniP i  wydziałem r Zwitku
i.«h ogtMiAoam programu, którego '
l ^ h l j W H  ogłosimy.

Prezesem ra ly  powiatowe] w Myśleniach |?  y 
brano dra Emila Adelmana. _ n An«r

Mteister P leaer w Krakowie M « .s t  r mer
«—  jak wiadrno — przybył z inałiutk? °
iric -żarem du Krakowa W Oświęcimiu K

,metra wioepi ezydent krajowej d j r e b j . d
rytowski tuJłiei naczelni granicznej powiatowej a 
J S o J  skarbu w Wadowicach <* ^ o h to w sk i. Na 
iworcu w Krako-Wie odrekiwali przybycia ministra:

i u m ian a . p. .Tm M g -  % rek-tołr dj ■. w T—. — »■ p. Krumłowski wraz
■z gronem urzędników skarbowych i podatkowych;
służbę 1 onorows Pełnił pluton straż.V skarbowej w
pełnych uniformach. Pp. Plenerowie. zamieszkali w
hoteli Saskim. W  niedzielę około godziny v. rano,
jr r jh y ł minister z żoną w towarzystwie p. Koryto-
wskiego na Wawel, gdzie w kościele łu t  *r ‘ Aj®
wysłuchał mszy św., odprawionej w kaplicy > *
nmława przez ks. kanonika Midowic®- ~” |! , Q'_
oprowadzani przez proi. Odrzywolski^- W T O  Ja.
śoie skarbiec, katedrę (a w 0 dłinie 10
giellodską- i dziedfW c ; gdzie udzielał
idał się minister do prf»oU bplSK18 ’ 5

.  LJ^  r— :X*‘ ' ■
•usjiaryK płenerowa tymczasem. ./ towarzystwie
. , 0^r lT TmlePł“e ‘ Łwidzała osobliwości miasta,
kościół św. Katarzyny i+p. U ^dżinie 12. nastąpił
objazd powozami do Wieliczki. W Wieliczce na 
dworca elbyło się uroc-yste powitanie przez gremium 
nrzęaulkoł salinarnych pod przewodnictwem starczego 
radcy p. Sylwerego Misclikego: jedna z dziewczątek 
wręczyła p- Plenerowej piękny bukiet. Kopalnie wspa- 
niat. oświetlane wywarły na zwidzającyeh ogromne 
wrażenie. Na dworcu wołuchowskiego odbyło się na 
cześć gości śniadanie. W ciągu zwidzania kopalni 
przybyli goście do „pola", na którem obecnie ma się 
rozpocząć robota górnicza. Minister zezwolił, aby 
pole to nosiło nazwę. „L*r- Ernest Plener14. Nowe
pale leży obok pola, które nosi nazwę „ Ignacy Ple- 
■mr~, a a  eaeeó wiea obecnego mimstra skarbu. O go
dzinie 5. popołudniu nastąpił powrót do Krako.ya,
a o godzinie 7 ’/, odbjł się obiad „pod r>aranami“, 
dany przez hr. Andrzeja rotęckiegp na 12 namyć. 
Po obiadzie pojortwłipp* fłmpismti* W towarzystwie 
pp. wiceprezydenta KorytowbŁiego, delegata Lasko- 
wskiego i posła Paszkowskiego, do teatru miejskiego, 
rzęsiście oświetlonego, który wewnątrz zwidzili. Kur
tyna pendzla Siemiradzkiego wywołała prawdziwy 
zachwyl gości.

W poniedziałek o godzinie 9. rano zwidzili pp. 
Plenerowie w towarzystwie p. Korytowskiego kościół 
Najśw. Panny Marji, oprowadzani przez prof. Odrzy- 
wanki rc. skąd udali się do Collegium novum. Tu 
powiuł L * cełtor Zoll i sekretarz Cylrowicz. Zwi- 
dziwszy piękn. dzieło Księżaraklego, przybyli goście 
do bibljotek) .łągieUeAskJęb w której ggrowądęoł ich 
dyrektor Estreicher. O goSzinfe T l. przy»»« mlhialei 
z* ionr do muzeum książąt Orartoj yskich, gdzie, opro
wadzani pnez urzędników muzealnych, znudził bi- 
bljotekę i zbiory. W  galerji obrazów udzielał wyja- 
anfei: hr. Jerzy Mycielski Następnie zwidzili pp. 
Plenerowie Akodemję umiejętności, ?dzie szczególnie 
tak zwany skarb ryżanowski wzbudził ich zajęcie. 
0 godzinie 12. podejmowali pp. Madeyscy gości śnia
daniem w marmurowej sali „Grand-Hótelu". Po śnia
daniu udali się pp. Plenerowie. pp. Mad«.yscy i grono 
swMncnyoh osuh koleją d< Kośćmi*.- gdzie ęweki- 
wał ich z hr Atom. Wodzlcki. Minister
■rłWHn i śooą powrócił z Kościelca zaraz wieezorem 
do Krakowa, skąd dziś rano wyjechał do Łańcuta, 
do hr. Romana Potockiego, a stamtąd do Lwowa dla 
zwidzenia wystawy. Pp. Plenerowie kilkakrotnie za
znaczali, że pobyt w Krakowie wywarł na nich bar
dzo miłe WiJkiCirie. W-«tfezeg#liKJŚei Wyrajali zachwyt 
swój z licznych piękności bistoryczno-arty«iycznyeh, 
Które mieści miasto. (Cza*)-

Z powodu przyjazdu cesarza do Lwowa piszą 
z Wiedma do Czasu: Wiadomość o przybyciu p.
W o r o n i n a ,  rosyjskiego atłachś wojskowego, do 
Lwowa, o tyle wymaga uzupełnienia i komentarza, 
że p. Woronin, który wraz z innymi attaches obe
cnym będzie na manewrach czeskich, odjedzie stamtąd 
do Wiednia, skąd do Lwowa przybędzie na dzień 
jeden, tj. 11. września, jako na dzień 'mieniu cara
Aleksandra fil.

Przypominamy, ze biletó* wstępu na raut to- 
warzyi . wa prawniczego nabywać można najdalej do 
dnia 4 września r. b. u radcy Misińskiego.

Wyścig poiskich cy* listów, zapowiedziany pro
gramem, odbędzie się staniwczo w d. 7. i 8. wrze
śnia. Do udziału zgłosiło się 21 uczestników. Na 
liście, która dotąd nie jest zamknięta, spotyka się 
znane nazwiska polskioh cyklistów. Staraniem komitetu 
nkazała się w reprodukeji litograficznej mapa drogi 
z Krakowa do Lwowa, wykouan t wj tąoznie dla cy
klistów z uwzględnieniem ich potrzeb. Jest to pier
wsze u nas wydawnictwo tego rodzaju

300 rocznica kanonizacji św. J cka. Obchód
reojucy Kanonizacji św. Jacka rozpoczął się 

m K akowie w sobotę, 25. bm. o godz. 3 kwadranse 
fca 4 popołudn;r  przeni“sieni°m głowy św. Jacka 
z kaplicy na umyślnie wystawiony w presbiterjuin 
ołtarz lestoołm j przvl,ranv, gdzie złożona na wysokim 

jest dla wiernych z każaego 
punktu kościoła. p 0 zj 0j enju relikwij odprawił nie- 
izoory wikarjusz jcn4rftlny ^ n{onj Thir, w zastępstwie 
jenerała z e , * jem n  słabość do Krakowa przy-
by nu P°- °, *** nkbcporów asystowało

w  niedzielę o godz. 9 rano U6nzy#t Wotvwe
« lpr_wił ks. kanonik katedry krakowskiej W rćbii 
w asystencji księży zakonu ominu in Jego N^atępu,/ 
o godz. 10'/, duchowieństwo przyjęło -,ro,2:^ ie u 
wejścia do świątyni ks. ar°y 18 ,UP, . •
Który celebrował sumę w asystencji ę "
Pelczara, Midowicza i Fora Podniosłe az 
wiedział ks arcybiskup I s s a k o wi c * .  
odśpiewano mszę Witta pod kierunkiem o oaao a 
Werbergera. Napłj w ludu do świątyni był tuk _ h 
iś nie mogła się odbyć w kościele procesja z Najśw- 
jakrament m ; pr- n zebrane, nawet jednostka
przejśi y nie zdołała p0 nabeżeństwie odbył się 
obiad we wspaniałym nowo „dre .wirowanym refe
ktarzu, którego mury pamiętają je3Zcze czaty śff. 
Jacka, a śmiałe sklepienie gotyckie prenodzi z XV 
wiek*. Do stołu zesiadło daóch aroybiskut ów, kano- 
■icy kapituły katedr, k rak , zastąp duchowieństwa 
SwieokHtto miejscowego i zamiejscowego, kilkanaście 
zaproszonych osob świeckich, oraz - , ilkudziesięciu 
członków zakonu kaznodziejskiego, llazem było obe
cnych około 100 osób. Nieszpory eelebrowrł ks ar
cybiskup IssaK >wicx, a kazanie wypowiedział o. Do

minik Dzifdzielewiez, z konwentu uomiuitańsk-ego 
w PhJkamieniu.

Wieczorem hr. Stanisław Tarnowski na Sziaku, 
jodfijmowal kolacją bawiących w Krakowie 4 wóęh 
księży aicypiskupów lwowskieh, w to w a r z y s tw ie  
.śhmkćw kapituły katedr krak., przedstawicieli za 
konu dominikańskiego, oraz kilku osób świeckich.

W poniedziałek rano o godz 9 wotyw * odprawił 
prowincjał 00. Jezuitów ks. Szczepkow ski, a naŝ tę- 
oie sumę ks. arcybiskup lssakowic*, T* ióws rel 
kazanie wypowiedział ks. Jan Badem i- 
wiernycli w świątyni był rów nież  n8^eJi 1CZD/ '

Erhn“ naY-owinci. -  Nowago Sa;te donoszą, 
że ubiegłe? n" d | e H r z M  W  Iw . wscy Eehiści 
i wv S  z kweertem. który entuzjastycznie przy
ję to L A  tw J m  p - ^ mewf .  Ł tei  n r F i*hi.: Jtó-L _ u r npw“sa leoki, pod kierownictwem

“ ik“4fl lat bez p r r t r s y  wójtem. W Ohryplinie
nod S ta n is ła w o w em  zmarł onegdaj Andrzej Gach,  
i łory jakó w P  Przestanku urzędował 48 lat i 
jiosłu/yl się orderu. Objął on naczelnictwo gminy 
w r. 18 Ib i prowadzi3' je bez przerwy aż do śmierci.

Strasłny wypadek. V Manasterzyskach 9-Ietni 
chłopiec gospodarza Mikołaja Bentiaka pognał onegdaj 
kiowę na pastwisko, trzymając ją na sznurze. Chłop- 
czynę widać zbolały ręce, bo krowa często się szar
pała, więc przywiązał sznur do paska. Przez jakiś 
czas pasła się spokojnie naraz przestraszyła się cze
goś i pobiegła, wlokąc chłopca za sobą. Podrzucany 
na wszystkie strony chłopiec przez ro/iszalała krową, 
na miejsca został zabity.

Z Paryża donoszą: Spieszę wam donieść, że
wybór kierownika instytutu okulistycznego, którego 
załużenie zostało powierzone przez szacha Persji do
ktorowi Ksaweremu G a ł ę z o w s k i e m u ,  jest już 
dokonany: Wybrańcem jest dr. Władysław Ra tu l  d, 
uczeń dra GałęzowsKiego. Pochodzi on z Piotrkowa, 
skończył tu medycynę i tutaj się ożenił ze studentką 
nauk przyrodniczych, z którą ma już dwoje dzieci. 
Jest to człowiek jeszcze bardzo młody, ma wszy
stkiego 32 lat.

Legat ś. p. hr. Suchodolskiego Dzienniki 
warszawskie donoszą, że wkrótce rozpoczni* się pro 
ces o unieważnienie zapisu dóbr Gościeradów na 
rzecz warszawskiego towarzystwa dobroczynności 
Z procesem ma wystąpić plenipotent Edmunda hr. 
Suchodolskiego. W Lublinie natomiast krąży pogło
ska, że warszawskie towarzystwo dobroczynności 
^w arło umowę z sukcesorem ś p. EIgjr.sza lir. 
Suchodolskiego, Edmundem hr. Suchodolskim, na 
mocy której w zamian za majątek -ziemski Goście
radów, towarzystwo otrzjma 300.000 nibli gotówką. 
W związku z tą umową ma pozostawać fakt iż 
obecny zarząd dóbr gościeradzkich zażądał pożyczki 
towarzystwa kredytowego ziemskiego.

 -«>ę«j®J«S«-------
Składki, Dla biedaka o którym w w czorajsiym  num e

rze pisaliśm y, złożył p. A. W. 10 zł.
Wolny w stę  i na w ystaw ą ma każdy, kto nabędzie 

p rzy  kasie wystawy 1 lus za 1 z ł,

c« | rycin, aniżeli I. wydanie W krótce pojawi 
gir taż w drukiem uzupełnionem wydaniu k ata  
log ogólny.

♦* W
Spa lkobierey a. p Kiaelki ofiarov ali dla 

:'zjazdu delegatów „Kółek rolniczych“ kilka be 
1 czek piwa do obiadów, które odbędą się na wy 

stawie jutro i pojutrze
. .  I

dl* A  J "

Z W ysta w ;
I

brych

Lwów 28. sierpnia, 
wczorajszy dzień należał do bardzo do 
na wystawie, jak  tego dowodzi liczba 

przeszło 800Ó zwidzającyeh, co w dniu powsze
dnim, a w dodatku poniedziałkowym uważać 
można za wielki sukces. Naturaime, że byli to 
przeważnie goście jsamiejreowi, którzy przybywszy 
na n ied z ie l do Lwowa, zatrzymali się jeszcze, 
ażeby dokład ie zwidzić naszą wystawę.

Ruch ożywił się wielce pod wieczór, a po
mimo że między godziną 8. a 9. pnezęło się za
nosić na burzę i spadł nawet ulewny deszcz, 
wiele osób pozostało na placu, aby M ohr ycać i 
fontanną świetlną.

 ̂ *
Dziś wieczornym poi iągiem przyjeżdża z K ra

sowa minister skarbu p. P l e n e r ,  w towarzystwie 
wiceprezydenta kraj. dyrekcji skarbu p. K o r y 
t o w s k i e g o ,  który od niedzieli bawi w K ra 
kowie. Na dworcu powitają ministra reprezen
tanci władz miejscowych.

* *Wczoraj odbyła fdę próbna iluminacju kopca 
„Unji lubelskiej14, który w czasie pobytu cesarza 
we Lwowie, będzie rzęsiście oświetlony. Próba 
w ypadła doskonale i wnosić z niej można, że 
oświetlenie kopca przyczyni się niemało do pod
niesienia efektu iluminacji całego miasta.

* V
Ruskie Towarzystwo polityczne w Kołomyi 

Narodna wola urządza dnia 16. wrześnie wy
cieczkę chłopską na wystawę i wiec.

* • -L i  •Dzisiaj w południe odbył się w rectauracji 
Baczyńskiego obiad; urządzony przez dyrekcję 
wystawy dla Górnoszlązaków, bawincj cn a w y
stawie. Do stołów, prócz gości, zasiedli prz. zes 
wystawy ks. Adam S a p i e h a ,  wiceprezes lar. 
B a d e n i, dyrektor M a r c h w i c k i ,  sekretarz 
S t a r k ę  1, kierownicy biura prasowego Z a j ą c z 
k o w s k i  i C z a p e l s k i  oraz reprezentanci 
pism miejscowy e.h. W  czasie obiadu wniesiono 
wiele bardzo sęrdeeznych toastów. Szczegółowe 
sprawozdanie podamy w jutrzejszym porannym 
numerze.

* *
*  . . .Dzisiaj ukoDst.ytowały się dwie komn-je juro

rów, miauowicie keramiczna, wybierając przewo
dniczącym architekta Adolfa K u b n a , referen
tem prof. P a w l e w s k i e g o  i skóra i, której 
przewodniczącym wybrany zost ił p. Bronisław 
M i c h a l e w s k i  z W arszawy, a referentem p.
Antoni J a c h i m s k i  z Krakowa.

* *
Tombola niedzielna (dnia 2. wrześuia) roz 

pocznie się o godzinie 5. popołudniu. Komitet 
tich (ralił tym razem przeznaczyć 8 tombole — 
m*.;dz7i temi złoty zegarek za 100 zł. ; 5 pod • 

kwintern, między temi ekran z pawi- 
przez^n*0® 50 zł., piernik ofiarowany
./artoi ci «0 z°ł i t  w art° t ci L50 zł > P°zytywkę 
tern, razem 118 w v ^ l  u * mtern 1 100 kw“ 
ron. Dotchczas “iOUO k o ’
przedmioty pp. M Z E l t f c Ź f lP  D ezydery
Scholz i Józef Jankowski, a wczoraj z p fw p p  
Zandler i Rndmcki, właściciel* „ p j s ’wszJj s J g g :  
wyrobów cegieł maszynowych na S tie lerów ce^ 
ofiarowali na tombolę niedzielną rozmaite w y -  
roby z gliny, jak  wazony na kwiaty, dzba
ny i t. p.

Katalog wystawy s z t u k i  w s p ó ł c z e 
s n e j  wyszedł już w drugiem powięks^onem
wydaniu, które mieści w sobie też o wiele wię

-r-•ą tk
Wczoraj zwid^iło wystawę 8.456 O só b . z tf- 

go zwidzilo : Panoramę racław icką 1.996 o*ói:, 
Pawilo i sztuki l .ld u  osob Pawilon Matejk: l.Oh.i,

| Akwarjum 267 osób, W ieliczkę żS9 osób.
i

P a » t a  rybacki na wystawie krajowej.
Zdała oa wrzawy i tłumów wystawy stoi na 

skromnem ustroniu w dolinie parku Kilińskiego, 
chata rybacka, pokryta trzciną. Zapłaćm y obola 
trzydzieści groszy i wejdźmy, bo pod tą  strzechą, 
jak  cnota w skromności, jak fjołek w nkryciu 
zaciszy leśnej—mieści się upominek jednej zn a j 
ważniejszych gałęzi gospodarstwa kratowego — 
pawilon hodowli ryb.

Cała przestrzeń chaty rybackiej podzi łona 
jest na dwie części. Pierwsza część, w której 
znajduje sią bogaty zbiór różnych przyuorów i 
przyrządów rybackich, jest bardzo dobrze i nader 
gustownie urządzoną. Sieci rybackie wszelkiego 
rodzaju, więcierze jedno i dwntkrzydłowe,, dro- 
paczki, saki, kasary i inne są tak zrę.czine pou
stawiane i porozwieszane,' że nmożelmia ą szybki 
i łatw y pogląd na zbiór, a zarazem służą za 
draperję i nadają chacie na pierwszy rzut oka 
wybitną cechę jej przeznaczenia. W yroby te sie- 
ciarskie o tyle jeszcze zasługują na szczególniej 
szą uwagę, że są wyłącznie wyrobu krajowego 
z miasteczka Radymna, którego mieszkańcy zaj
mowali się powroźnictwem i sieciarstwem już od 
niepamiętnych czasów. D la urozmaiceni* zawie
szono także kilka oryginalnych więcierzy z łozi
ny, które po części są bardzo zręcznie i zmyślnie 
uolecione, a któ:e widoezrie odebrano amatorom 
"ocnego ł wienia ryb w cudzych stawach.

Bardzo piękną jest także i kolekcja wędek 
różnych rodzajów i konst-ukcyj. Na wzmiankę 
zasługują dwie. wędki angielskie pochodzące ze 
zbioru znanego amatora i szportowca ś. p. A rtura 
Potockiego Te wędki mają pręty ze stali angiel
skiej, odznaczają się nadzwyczajna lekkością i 
tern, że złapanej ryby nie wyrzuca się na brzeg, 
tylko przyciąga się za pomocą kołowrotka, umie
szczonego na końcu rękojeści powoli do brzegu 
i rydobywa z wody matyni sączkiem na długiem 
sztyliska.

Jako pendant do tych przyrządów do łowie
nia ryb ł zrrazem  niejako przestroga, że nietyl- 
ko ryby łowić, ale zarazem i rozmnażać należy, 
widzimy tutaj nader pouczające zestawu nie naj
rozmaitszych aparatów wujo?SSłff * y tug*01* 
ińrb Kanatsakcgl ■*“^ ł J vsh> n?‘
wi rycfc i nejnowsay-ob sanmegółowo opisywać nie 
będziemy, nadm ieniairj tylfce, że pierwsze miej
sce zajmują aparaty kalifornijskie z blachy eyr 
kowej opatrzone daami siatkowemi z drutu mo 
siężm go Obok ty f h aparatów kalifornijskich 
blaszanych stoi skrzynka wylęgowa drewniana— 
pomysłu p. Guta — zrobiona zupełnie na wzór 
kalifornijskiej. Aparacik ten pojedynczy musi 
z./rócić uwagę każaego na siebie i zachęci z pe- 
wnuścią nie jednego nauczyciela ludowego, a przy 
sposobności zjazdu nie jednego leśnika do naśla
dowania, gdyż jest to rzecz tania i barazo łatw a 
do wykonania. Ponieważ zal aparaty kalifornij
skie okazały się w praktyce najlepszemi, przeto 
myśl umieszczenia tego drewnianego aparaciku 
w piw ilonie rybackim  jest bardzo dobrr i ko- 
raystoą. Jedną tylko motó**y *robió skromną 
uwagę. A parat p. G uta jest z drzewa miękkie
go; odpowiedniejszem byłoby drzewo tward (z 
wyjątkiem dębowego) ponieważ nie Ulegałoby 
tak  łatwe szybkiemu butwieniu i pleśui. Najle
piej zalecałyby się zdaniem n szem na te cele 
drzewo jabłoniowe i śliwowe Cheąc zresztą za- 
pooiedz niebezpieczeństwu pleśni, należy każdy 
drewniany aparat wylęgowy — czy on jest z 
drzewa miękkiego, czy & twardego — powlec 
wewnątrz u en k ą  warstwa świeżego wosku pszczel
nego. Po odbytym procesje wylęgowym należy 
naczyu.e oczyścić starannie z wosku i przecho
wać w suohem miejscu aż a0 dżycia nestępuego 
Dwie wypchane wydry, próbki różnych sztu
cznych pokarmów dla narybku w w ylęgar
ni, po mistraowa tu  wypchany szczupak (przez 
prof. szkoły w Dablanach) i tj r podobne dro
bnostki uzupełniają bogate urządzenie przedniej 
połowy pawilonu rybackiego.

W drugiej połowie umieszczono akwarjum. 
Akwarjum jest tak  urządzone, że pojedyńcze je 
go przedziały umieszczone są na wolnem powie
trzu, ściana tylko wewnętizua wychodzi na 
teryty chodnik, skąd się widzowie przypatruia. 
Ściany tycb pojedyńczych przełziałów  w akwa 
rjum sn ze szkła grnbego, a tylna jest zwiercia
dlana. Przedziałów jest ośmnaście. W  pierwszym 
są reki, a w następnych liny, okonie, szczupa- 
kie większe i mniejsze, karacie Karpie, (tarlaki, 
kroczki i zarybek), węgorze, większe i mniejsze, 
sumy i pstrągi. Dostarczenie dobrej wody — 
w akwarjum rzecz najważniejsza — sprawiało 
przy urządzeniu tego pawilonu najwięk ze 
trudności. \tyAda bowiem sprowadzona rurami 
z wieży wodnej okazała się dla ryb zupełnie 
nieodpov lednia : była bardzo zanieczyszczoną, a 
nawet i za twardą. Urządzono więc pod akw a
rium wielki filtr w tec sposób, ze na kracie 
drewnianej ułożono grube koce wełniane, na ko
ce dano warstwę piasku, potem węgla drewnia
nego, potem drugą warstwę piasku, a wreszcie 
warstwę, grubego szutru. Jak  woda musiała bjR; 
brudną, z tego wnioskować można, że nawet i ten 
doskonalj filtr zupełnie jej wyczyścić nie zdo 
ł&ł. Ryby w niej nie są tak  wesołe, jakby tego 
sobie życzyć należało. Innycł r j b p zed rozsa
dzeniem do akwarjum nie wiaziałem ; kam ie ato 
li są moimi dobrymi znajomymi z wcorowi go go
spodarstwa ks. m arszałka Sanguszki w Krzyżu, 
gazie je  przed trzema miesiącami widziałem. 
Piękne te i rasowe zwierzęta znacznie pochudly 
i posmutniały.

Znakomitym pomysłem wobec tych trudno
ści było sprowadzenie i domieszanie wody z pier
wszego basenu na placu wystawowym. Zdaje 
si i bowiem, że woda sprowadzona z wieży nie 
tylko dlatego nie odpowiadała celowi, że była 
zanieczyszczoną i nieco za twardą, ale i dlatego, że 
zawierała za mało powietrza w sobie. Woda 
i rowa- z o la tak  daleko rnram . zamkniętemi, nie 
■ _ . srrabemi, nh ma sposobności pomieszać

z P - ie izem. Zaś woda w basenie, rozsiewa

na dronnem., wodotryskami na wszystkie strony, 
nasyca się doskonale powietrzem, a st ijąc ua 
stępnie dlaższy czas spokojnie na wolnem po
wietrza, opróc: Teg mięknieje. b o tu eszu iie
w^ęc tej wody aprowadzontj z wieży wodnej 
polepszyło rybom byt w akwarjum bardzo zna
cznie.

Powracając stiomą ścieżką z akwarjum na 
główny plac wystawy, obejrzałem się raz jeszcze 
na skiomną chatę rybacką i dopiero teraz spo 
strzegłem bociana wypchanego na kalenicy 
strzecuy trzemowej. „Dobrze, żeś me zywy“ — 
pomyślałem sobie! Bo nnżby żywy zerwał się 
ze strzechy, polechł na Sz ^sk, do Czech, do 
Prus i wszędz.e rozniecał swoje złośliwości

W net każdy wróoel na dachu czułby się j 
powołany do ostrej k ry łyki. me znając może na- j 
wet ogólnych, trudności, jak ie  napotkać się musi 
prny każdej wystawie rybackiej, a jeszcze mniej 1 
obzuajomiony ze specjalnemi trmlnościanii, jah ie  
przy urządzeniu naszego akw arjum  pokonano 
z chwalebna wytrwałością i z sp-ytem p rak ty 
cznym, My, którzy wFszystkie te trudności do
kładnie znamy, musimy aranżeiom pawilonu ry 
backiego wyraz.ć szozere uznanie za pra. a bez
interesowną, której wystawa nasz* zawdzięcza 
powstanie tak  zajmującego pawilonu j

P rof M  Janaczlu-.

Wuddô .ô ci Iłteracśnt! i arxystvczr.?.
Reportomr teatralny W  teatrz- nr. Skaroke : 

Dziś w środę z powodu zjazdu „Kóiek rolniezyrh 
„KośeiuszKO pod Bscławioami1*, obraz historyczny ze 
śpiewami w 5 oddziałach WŁ L. Anczyca.

Z teatru. Wczorajsze i przedwczorajsze przedsta
wienia miały znow licznych i to zamiejscowych wi
dzów. którym wykonanie oper, jak i d-ama(ów przez 
naszych artystów — nadzwyczajnie się podobały. —■ 
Już to publiczność obca, a zwłaszcza warrzawską 
nie ma słów na pochwały dla naszego teatru.

Dziś w środę, z powodu wielkiego zjazdu Kó
łek rolniczych, danym będzie „Kościuszko pod Racła
wicami0.

„Mazury wystawowe11. Nakładem księgarni pp. 
Gubrynowicza i Schmidta, wyszły temi dniami „Mp- 
zury wystawowe” , utworu znanego kompozytora mu
zyki tanecznej p. Władysława M a d u r o w i c z a .  Od
znaczają się one podobnie, jak wszelkie tego rodzaju 
kompozycje pana M , wielką werwą i melodyinośeią, 
pozostaną też niezawodnie rufią pamiątką z wystawy. 
Pod względem typograficznym są zsś istotnie wspa
niałe — zwłaszcza karta tytułowa, ra  której widnieje 
wyborni* oddany portret dyrektora wystawy, p. dra 
Marcftwickiego i cztery pięknie wybrane i złożone 
widoki z placu wystawy.

Ostatnie
Z Poznania donoszą, te  przy wyborze j posła 

na sejm prowincjonalny z pow. szamo J skie^t, 
wybrany został w miejsce śp Bolesława Kości cl- 
skiego p. Stefan hr. Ł ą c k i  z Lipnicy.

Jedno z pism półurzęduwycb donosi, że 
kanclerz C a p r  i v i bierze udział w naradach 
gabinetu pruskiego nad ś c i e ś n i e n i e m  w o l 
n o ś c i  s t o w a r z y s z e ń  i całkiem się godz1 na 
jego wniuski. Przedłożenie odnośnego projektu 
parlamentoy.i niemieckiemu uważa kanclerz za 
niepotrzebne, ponieważ nie zostałby P"zylętv — 
Wedle Post konferencja episkopatu niemieckiego 
(odbyta w Fałdzie) ucnwaliła wydać do wiernych 
wspólną przestrogę, aby nie brali udziału we 
wrogicu państwu i społeczeństwu dj,z“niach ta 
kich jak anarchizm i socjalna demokracja.

Car zamianował jenerała  artylerji, Koohauo- 
wa, z powodu jego 50. letniej służby oficerskiej 
kawalerem orderu św Włodzimierza pierwsze- 
k 'asy. Reskrypt carski wspomina 17-letni zarząd 
gubernją piotrkowską i zasługi jubilata w chara 
kterze wileńskiego jenerak-gubernatora.

W edług informacyj G rażdar'na  obecny w y
jazd austro-węgierskiego ambaeadora hr. Wol- 
kensteina-Trostburga, łączony jest w peierjburg- 
skich kołach dworskich z projektem zjrzdn po- j 
między carem, a cesarzem austrjackim. lUwno- , 
cześnie notuje O raM anin  pogłoskę, że następcą 
ks. Ł  o b a n o w a-R o s t o w s k i e g o  na s' ano 
wiskn am basadora przy dworze wiedeńskim ma 
być p. P  e r  s i a n i, używany zazwyczaj przez 
cara do nadzwyczaj ważnyok mlsyj.

N o w o j e  W r e m i a  zamieszcza taką kosespon- 
dencję z Z o f j i : „Dragan C a n s  o w zatrzym ał
się po drodze do Bołgarji w Belgradzie. Prowa
dzi on w swojem i emigrantów imienin roko 
wania ze Stoiłowem, aby rarówno em grautom, 
jak i jemu, Cankowowi, pozwolono wrócić do oj
czyzny. Cankowowi postay.iono następujące wa 
runk i: uznanie zupełnej n.ezależności Bnłgarji
(od Rosji) i utrzymanie na książęcym trou ieiju ł- 
garskim księcia Ferdynanda i jegjc dynastji, po
pieranie obeęnego rządu bułgarskiego w okresie 
prawodawczym sobranja ludowego (tj. vf ciągu 5 
lat), a w razie nieprzyjęci* tego varnnku, zu
pełne wstrzymanie się od agr acji wyborczej i ! 
zrzeczenie s ę praw wyoorczych w danym okre 
sie. Też same warunki postawione będą każdemn i 
emigrantowi, wybierającemu się do Bułgarji. Od- j 
powiędnie zobowiązanie podpisać winien na gra 
nicy bułgarskiej każdy emigrant, wracający do , 
Bułgarji. Od Gankowa, jako przywódcy ta l zw 
stronnictwa „russofilskiego41 w Bułgarji, wymaga 
się jeszcze wydania do stronników manifestu co 
do dotrzymania przyjętego zobowiązania. Cankow I 
zgadza się w zasadzie na podyktowane warnnki, 
zastrzega robie jednak w gabinecie bułsrarskim 
dwie te k i : jedną dla siebie, a d ugą dla jedaego i 
ze swoich stronników, np. Bałabanowa. W  Zofji 
mają nadzieję, że żądanie to bedzie uwzględnione, i 
że więc tem samem gabinet Stoiłowa i książę ! 
Ferdynand zapewni sobie poparcie emigrantów, j 
Gankowa i jego stronników. Ci ostatni zresztą . 
już dzkiaj popierają rząd, gdy niektórzy z po 
śród cankowistćw otrzymali urzędy hcbniaistr* 
cyjne. T ak więc usiłowania Lsięcia Ferdynanda, 
w kierunku znalezienia pov\rcia we wrogim do j 
niedawna obozie, wydają faktycznię_owoce■ __

Ib T e ir S y  p T e n m S  roisK eyo
Wiedeń 28. sierpniu. W czoraj odbyło się 

ośm z g r o m a d z a ć  socj‘alno-demokratycznych skie
rowanych przeciw agitacji L e s e v e r e i n u .  
Przemówienia były bardzo energiczne, niekiedy 
drartyczne nawet.

28 sierpnw - U oędow a WieneT 
ALendpost konstatuie, że owe podeirzane w y
padki zasiabnięcia i śmierć- w powiecie bialskim, 
k'„óre miano ze cholerę, nie były nią, na.omlast 
w gminie Ober-Kmzwaid nma-ło rzeczywiście 
dwoje ludzi a a  cholerę.

Z okazji juhileubzu 1501etn.ugo istnienia 
p a łk a  piechoty Nr. 44, ofiarował właściciel tego 
pułku arcyksiążę A lbrecht 60.00C koron na fun 
dacje dobroczynną. Połow* z tej samy przezna
czona jes t n r  ■wsparcia dla wdów i sierót pc ofi
cerach Tego pułku, a d-ugr połowa dla kołnierzy.

Wiedeń 28. sierpnia. Nu rekwizycję sądu 
karnego uwięziono tu agitatorkę socjalistyczną 
Jnlję W yhlidal, k tóra na jednem  z ostatnich 
zgromadzeń robotniczych w yglassał^ podbarza- 
iące mowy.

ł raga 28. sierpnia. Namiestnictwc rozw ią
zało stowarzyszenie „morawskiej Besedy“.

Z Pilzna douoszą, że tamtejszy zamek ks. 
M etternicha stoi w płomienich.

K ar*ina 28 sierpuia. Od wczoraj pracują 
już w szybie „Franciszki1, hr. Lariscba nad stłu 
mieniem pożaru. Przez miesiąc z g 'ry  nie ważył 
się nikt spuszczać do tegc szybu, gdyż skutkiem 
pożaru t  ęglr w lolnych kondygBaejaoh wytwa
rzały się zabójcze gazy. yii niedzielę po raz 
pierwszy spuściła się komisja nr, 17(1 metrów w 
głąb, a skonstatowawszy ze można oddychać, 
zezwoliła na Dcdjęcie dalszych robót celen? stłu
mienia pożaru.

FiUfM 28. sierpnia. Pożar w m agazynach 
portowych stłumiono jaz  Szkody na razie nie 
można dokładnie obliczyć, w każdymi razie 1vy- 
uiesie ona więcej niż 3 miliony zt

Lud ł-Peszt 28. sierpnia. Cesarz przyby
wszy z Galicji do W ęgie-  będzie od dnia 17. 
dc 20. wrzesma na m anew rach, które odbędą 
się na równinie Rcmhajs* a następnie zam eazka 
ns kilka ‘ygedni w zamkn Gódóló, dokąd przy
będzie cesaruowa z początkiem pi.żdz;erniLa

Parył 27. sierpnia. W ielkie zaniepokojenie 
wywołał tu  fakt, że anarchiści wykradli znaczny 
zapi-S dynamitu Na drzwiach magazynu wypi
sali sprawcy : „Niech żyje anarchja 1“ Areszto
wano robotnika Augusta Nicole, ale tea  się za
piera, wsąelaao nic może wykazać, gdzie p rz e 
bywał w czasie popełnienia kradzieży.

Fzynr 28. sierpnia. Trzech -e k ru tó r  w Te- 
ramo (w prowincji Abruzzów), oddano pod sąd 
wójriDny ęe to, ie  wobec komisji asenterun«*wej 
wzin sili anarchistyczne okrayki.

LłHloyn 28. sierpnia, n o  „Biara R eutera” 
donoszą z  Szangrju, że władze chińskie rozcią
gnęły ogromnie czujny nadsór nad cudzoziem
cami, gdyż w każdym  upatrują szpiega. N a F o r 
mozie ścięto pięćdziesiąt osób podejrzanych o 
szpiegostwo.

Briigge 28, sierpnia. Pociąg ićący z O sten
dy wjechał wczoraj wieczorem na pociąg sto 
jący  na stacji tutejszej. T rzy osoby są lekko 
ranne.

kOndyn 28. sierpnia,. Z Tiectsinu donoscą: 
Cesarski dekret nakazuje ścigać sprawców na
padu na misjonarzy i wypłacenie rodzinom od 
szkodowania,

Londyr ;«». nierpnia. K am testacja w E y fe - 
parkn przeciw izbie lordów, zrooiła fiasko.

Do B im t Reutera donossr s Yokobamy. L ad 
roznamiętniony domaga się, by jak  najprędzej 
cios wymierzyć w i o  serce LShm V’ SUz ł - 
gaju ludność japońsita uważa wiadomokb o su
kcesach Chin za bajką

Mauryl 28. sierpnia. Dc Gibraltaru doBoszą 
z Tangeru, że sułtan marokański umarł. Pismc, 
nieaowierzŁ,ą tej wiadomości

TELEGRAM  GIEŁD OW Y .
Wiedeń, dnia 28. sierpnia godz. 2. miu. - 

Akcje kred. 868 75 Gal. obł. p-op 96 50
Alpiny 87'70
K redyty w ę g . 463'50
A ^ io b a n k i 170’—
Uniony 274'—
Ludwiki 21710
Nordbany 321 50
lo m b ard y  11D75
L osj tureckie 67'25
Staatsbahny 356 3/s
Czerniowieckio 280‘5U

Wied. losy 172,75
ALsj tyum. 218 50
4 ”/  ̂ Poż, k ia i.

z r. 1803 96 30
ElLetiutla 262 —
Lftn uercanki 261 &si
Renta zł. węg 12ł*80 
F« nkveruu*y 141 10
Wspólna re n tą *  98 55 
Ruble 133 76

P rzy je c h a li  do JLwu ra
dnia  21 sie rp n ia  18JK.

HOTEL Z0H2A. M. Dw ernicka z Zawala. A. Sa
dowski z Podoia ros Dr L Sr. a lny s Kranowa. Ks J -  
W rcbel z Królówki. D r P. Gerv»y z Buda-Peaatti. J 
Sanok i  Krakowa M. Penyowski, U B a  sasy j, W  Krzasz 
z Kzeezowa

HO TEa V1CT0BIA. A Cze**wii s«ri z Sanoka, a  
Czerwiński z óainbora. Dr. J . D iłuazko z K . m i  t .  M 
Strisower z Jarosławia. K. Nometz z Nowego Sioł*. H. 
H aiberstein z Brodów G. H erm ann z Gracu. A Kossheuy 
z Dalwitz P . Decscnyi /. B uda Pesztu. J. Łucki z Droho- 
byczs. M. F e iner z W iednia M. Zabawska ze Stanisław o
wa. W. Ursei z Mszan dolnych.

HOTEL SZW AJCARSKI. W. U m iani t  Zywoa 
M. Andrycz i  Ta nor la. A. P io trow an  z Jeziorka. V  
Gorzecki i  Przemyśla. E S eh u ao n n  z B erlina . W. Z a
jączkowski z Trembowli. P . S łońsk1 z L ubiany. J  Maka
rewicz z W ierzbowic. W Groazki z H orodenki. Ks. J .  Ko
stecki z Jasła . S. Nowosielski z  Bsdzanowa. S. Steblecsi z 
Trembowli, W. DyUiewicz z Bochemu M Rinowski z P ra 
sowa. L. Męcińaki z Jaworowa

GRAND HOkKL. B. S u  tomski z Mi.ówki. J  G ra
biński, S .  Murewswi i  Królestwa Pol W. Dembowski s 
Siary. G. C ło d Ja eL I z K rako ..a  L. J. B onunow ici z 
Chezanowa. C, J . Lennian z W iednia M. Turow icz z 
Chrzanowa. G. Lu bański z Krakowa. Dr. T. Sarna z J£un- 
kacza L. K leinherg z Czerniowiec. K. L au d y n  z M uskwy. 
T. Loguna z W a-szawy. E . Korol z P ragi.

Śniadania, podwieczorki i kolacje z im n e i

K o v f  knrs a a a i i l  ip le w L  w s tu o I©

puf sara Jaaa Jajhsa
(plac Marjacki 1. 9)

rozpoczyna się z dniem I. września 1894.

oraz zaaue z,W co Piwo pilzneńsMe polscr U A N D E Ii D E L IK A T E S Ó W
**T W O jri ETH0 W ftllil£€}0

róg Azademicki i Chorąkazyidj, daawłaany I. f,



D E I E S H K  P O t S d  I  d « :. »« S fe t-p ti. 1 3 S ł r

CTM i  U  MUNDURKI
dla uczniów azkół średnich

oil S8 lat h t ile j| «r  
H A N D E L  B U H H T A p l  I m :  j .  W I Ł Ł I C H  I  S T K W B  Ł W I f F I E  

B Y H B K  l i .  a TC.

DROBNE OGŁOSZENIA.

U O D l M i e n i a  r o z m a i t e
po V I ,  efePta od wyraża.

rvr.ó r ó * n u  **r« do eprredania ul 
B  Teatraln* 1 1°- 64'!

r - u r t e p l * 11 prł®gr»n/  w dobrym *ta- 
I* nie 5 r a i  do tpr*«dani» ul. Teatralna
1. 10.
c  K K A f*  U Z Y K ,
p.elowj powióo |

__________ 639
magiarzyata i ką-

651

Fran^aii donue d-s legom 5 un
....................  -  i l«

6)3

Flance truskawek
znakom.tij dobroci i w najlepszych ga- 
un\aoh do nabyeia w  P a ń s t w u  
l u b y m  k r ó le w s k a ,  sitaka po 4
o t; lOJ sztuk po 3 ot., 1000 sztuk pr 
25izł. Próbki z niob są n a  w j s t a w i  
18t'4 w oddz:«l ogrodniczym. 1—

U *
Hddaetioa au Journal

pru tróa moćśA 1’ adrea.e »_l*

Na u c e  > cir> lk ł. b ssy jm a jd ą u m ie -  
»  w Binr-e W e re sz c zy h -

akiej Lhók, S yn. > ■ • *_______

W ntST uoaniów do Udowej 4-klaso- 
se i a « o łr  prof. Wa g a, rozpoczy

nają ile  1 - września w lokJu szkolnym 
przy ulicy Piekarskiej 8-
n a a n s  uzdolni, na w krawiectwie po- P .uku e zajęcia w prywałnjm domu. 
Adru w AdminL raeji .Dziennika Pol
skiego*. _____ _

Dw i e  p a r e e l s  b a d ls w la n n e  priy 
uliOT B lii ekioh 11 dzislmo. do sp«e- 

denia. J ia d tw o d z k i ,  Lwów. Rynek 27.

Poeiukuje »ię epóluika z wkładem 4 000 
I, do pnedeiębio alwa Pr*y“0' 1^  

eta i 100"|. i więcej zys ku. Zgłoezeuia 
p® niuje Dom handlowy Doboszy .szie- 
gef Lwów, Wałew, *3 od 3 - 4 .  j  -UZ.-.T-

^rzyimuje lub
Na

, pp.
ząda-się p a n ' e a  I 

a s t a d s n t ń w  na al snuje.
nie t.n w erseca nismiteka Ubpolska
A. ul. Keohanowsriego 1. »*ł

Ur i n l ó w  n* stancję przyjmuje rodz.na 
oby? alelaka. Krtazewakugo L Sj>,

drzwi nr. 15.
Łełudaiu.

ŻgUeid »ię od

r v ,  n e c m lk  m l i d e z y  1 p r n b t y -
r  k a n t  znajd*!* umiezzezenie w han- 
ilu  korzennym i Zvgnuinta
J U lewiezaw Krośnie. Nl-uwzględmone 
efe.iy zostają bek odpowl dzi.

U  leu k ao ia  i bklepy
po 1  eencie od wyrazu.

> « k ó l z wikiem i usługą ul. T«atr'j' 
* na 1. 10.

Korespondencja prywatna.

Mł e d a  o » s b « , przy.zojna, tlegaLoka 
dmnod 4') zł. us#..ęu'zaie, zyoty ae- 

fcie wviśd za mai za człowiek* wykeztał 
eonego arzedn.k., okoł. lat 40'. Ł i,ty, 
fotograf.* .O lga11 reatanu Jabłonów.

w - l n e  ly lt s  Pan łem  esy- 
i a ó l  Drzęd ik państwowy z płacą ro- 
ezną 1400 zł. a. w. 32 lat liczący * i « -  
ler katolik, pozzuzuje l a braku znajo- 
nośei na tej drodie towarzyszki iyę.a. 
R*fl4kt*nH panny lub wdowy z poeagiem 
o sjmp e, 10.000 a w. z dobrem wychc 
wani n  i łagodnen m peaebienii m -« 
ebua łaskawie i.ło s ić  się 1 słownie, do
łączając fotografję pod adresem .Znajo- 
mość* post. rest. Lwó* Podramcze. Zt 
dyilfreuje i *wrot fotogr ffi rę -y I 
słowsm honoru.

Wagi deoymaine
bardzo silnej konstrnkc i (wyrobu kia- 
jowego) o sil# 100, 150, 200, 250, 30o, 
400, 500, 750, 1.^00 kiln 1 t, 19, ł2  27, 

80, 35, 40, 50, 65 — poleca

Piotr Chrząstowski
handel ś*laśny we Lwowie, płae Kapi

tulny 1, (naprzeciw Katedry)._____

Codzienni* świeże

W IN O G R O N A
f t - s i a w s K i e

Brzoskwinie włoski#,
1 - 5  Gruszki tyrolskie,

Śliwki węgierskie 
i t. p. ewoce, poleca

S t. M a r k ie w ic z
wh LTowie, B nek 41.

1872.

ALOJZY B ill
Lwów, Rynek 1- 38.

polsca 1445 1—?

Farby olejny
de malowania dom w , dachów, 
sztachtt, ogrodień, schodów, okien, 
drzwi, pjałóg, ścian, sufitów, wo
zów, bryczek, ta. autasów, sań itp.

L IK IE R Y
powoiowe, kopalowe, damarowe, 
spirytusowe, na skóry, lel&zo itp.

F 1R B Y  
olejno - lakierowe ezybko- 

schnęce
do pociągania podłóg, s shodów, 
oras wszelkich przedmiotów z 
drzewa, nadają kolor i połyst.

Wotk pszczelny, 
M A S Ę  francuską
M A SĘ  W OSKO WĄ

do zapusici ni a podłóg.

FARBY
do farbowania materyj wełnianych, 
jedwabnyol.. lniauych i bawetman.

Farby na pisanki 
farby anilinowe, 

FARBY
drukarskie, do pras auto- i lilo- 

nra flaznyeh.
F A R B Y  płynue do marmurówa- 

nia dla introligatorów.
Farby roślinne

dla cukierników wolne od truiizn.
farby olejne
artystyczna w tubkach. 

Sztalugi, Pędzla, Pałały, Wernlkey,
oraz wszslkia przybory do róbót 

artyatyozny h.

FartT olejie detoraojno
FARBY suche artystyczne, 

f  A ABY
akwarelowe w guziczkach mi szel
ka oh, laseczkach, wilgotne w tu

bach.
Pędzla da akwarall. Pt ety Itp.

P łó tno  m a la r s k ie
na metry i na ramach naeiągane 
we waz^atkich wielkościach i aze- 

rokośoiach.
Deezczółkl i kartony

gruntowane.
P A P I E R  pod clejno akwarelowy, 
rysunkowy, pastelowy i Donach?. 

Farby wabi I ozae
do malowania na aksamioke, plu

szu, jedwabiu.

F A R B Y
do natryskiwanych (Spritzmaler. i).

Farby pasteleve,
Farb? 4o malowania m porcelanie

Farby gobelinowe
i p ł ó t n o  do tegoi malowania.

farb y
do chromolitograf. i.

fa r b f  białkowe
do malowania fotografji.

farby
emaljewe do m>lowauia na tera

kocie.
farb y

do malowania na azkla
Farby m et liczne w płynie

de malowania, ram luster, lamp 
i t. p

Farby do sygnowania 
BRĄZY

we wsajatkioh aaoźliwyoh kolor.

Farby de stampil
metalowych i kauczuzowych.

Ffcrty dla litografów
suche i tarte w fęstym pokoście, 

wr szete
W szelkie farby

w zakres malarstwa artyi tycznego, 
keściel ego, pok jo».-go i l»li-r- 

iiictwz wchodzące.

Zarząd lasów dóbr
K R A S I C Z Y N

poszukuje zaraz 
1877 ADJUHKTA
z ukończoną szkołą iaaową lwowską. — 
Płaca 480 zł rocznie, wolne mieszkanie 
i opał. Zgłoszenia wraz odpisami luia- 
deetw przesyłać nalely do zanądu lasów 

w Krasiczynie, poozta w miejseu

Lampki
do napełniania łojem

i kule kolorowe
poleca do ośm ietlenia podczas 
zbliżającej się iluminacji miasta 

po cenach fabrycznych

R . D I T M A R
L W Ó W .

l -a

C h o le ra !!
Należy pić i używać tylko czystą 
filtrowaną wodę; itaj spszs filtry do 
każdej ilości i każdego celu dostarcza 
najtaniej I. Austro-Węglerski zakład 
filtru w  C  O t t o  P e l l i k a n ,  Wie 
den 2U Prater8tra$8e 78, Prat-r- 

stern, Parter, róg wchodowy.
677 1 - 2

(Przeamk nie będzie pł»eonj)._
OB\i IESZCZENIE.

WIOSENNY JARMARK NA KONIE
w Krakowie.

W dniu 23. września 1894. rozpocznie 
sie w Krakowie je.ieuny pięciodniowy 
jarmark na konie szlachetne, gospodar
skie i włościańskie.

Jarmark na konie szlaenetne odbywać 
się będzie #  krytej ujeśdśalni pod Kapu 
eynami i na placn, a konie zu jdą poiuie- 
s.iczenió w tejśe ijeśdśalni, tudzież w btaj- 
niach prywatnych, w domach zajezdnych 
i hotelach.

Dn a 25. wr tśa'a 1894. (we wtorek) 
odbędzie się główny jarmark ua kunie 
włościańskie na placu „Groble".

M a g istra t k ró l. stoi. tn. K ra k o w a * 
18*6 dnia 18. sierpnia 1893. 1—1.

Pamatli i %lau trąjowej
i  odpowiedniemi napisami, poleca 
w wielkim wyborze i po cenach 

umiarkowanych.

Największy i najstarszy skład
farb, lakierów, pokostów 1 artyku
łów gospodarczo rolniczych i domo
wych, jakoteż do zakupna wszelkich 
artykułów wchodzących w ten zakres 

poleca się handel
O. T. Wincklera Syn

Lwów, ul. Teatralna 1. 7. 
C e n n ik i n a  ią d a n ie  f r a n c o .

z  F e s i a u  
s e c  r e p u  włoskiego

poleca 1844 1—13

lm\ Baliami we unie.
Łasjt&we zlecenia odwrotną pooztą.

nz*
WGT Zawiadomienie. ~Wl

Wyszynk szklankowy, jakoteż sprzedaż we flaszkach znanych 
gatunków win z hiszpańskiego składu wina

„ tf IN A D O R ”  I
U  v  Kawiarni Teatralnej 1 w „Grand Cafś Restaurant“

Prosimy uważać na naszą markę ocnronną.

zm

u

T R U S K A W I E  c
Stacje kolejowa Drohobycz. Stacja klimatyczna.

Kąpiele słone, słono-siarczane, l<orowinowo-że!aziste. Zakład inha
lacyjny, solankowy systemu Wasmutha. Źródła słone słono-gorzkie,

szczawa alkaliczna.
W skazania: Rheumatyzm, dna, otyłość, choroby przewlekłe dróg 
oddechowych, szczególnie rozedma płuc. Wysięki pozapalne, cho
roby kobiece. Choroby narządu nerwowego. Hemoroidy — złogi 

i kamyczki nerkowe.
Sezon III. rozpoczyna się 15. sierpnia i trwa do 25. v rześnia, 

miesckjnta o 30°/o tańsze. . .
Ubodzy zaopatrzeni świadectwem ubóstwa będą uwolnieni 

od taksy zdrojowej. 1842 1 -2

Galicyjski Ban/ Kredytowy |
S  począwszy od dnia 1.1 uteuo

w v d i » | e

1390 r.

g iMi

Ą  A s y g n a t y  k a s o w e  |
z 30 dniowem wypowiedzeniem

A s y g n a t y  k a s o w e  |
l^ i

«  z 8 dniowem wypowiedzeniem, ^
S  wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 V /0 KsyąOAlf Ą  
W  * 9 0  dniowem wypowiedzeniem oprocentowane «
|  o ś  ś l i t a  1- ■ « »  » » 0  f -  P» ^  S
m  z 3u dniowem terminem wypowiedzenia, |Tf
S Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. lisi i—ł |!

Dyrekcja. \
SN  Prse3rak nie będzie płeeony. J P *

------------------------

mai

KLITHIA

I drofeierji ; w I n r u u m v t  -
Łptekaoh, perfam ijRoh i drognerjftcn.

m . n  O T B I I N * ® !  
g Z Ó K T

, wfflŁFETTPUDER
N a j b a r t f z l e f  e l e l a n o k i * * a l o # , ł w y

Chenleznli nnnllzewany I uznany przez

D R - J -  J* P O H L A ,  C K. PROFESORA WE WIEDNIU.
Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołątóone są do każdej puszki od

G o ttlieb a Taussing,
fabrykantn delikatnych mydeł toaletewych.

S k ł a d  g łó w n y  p e ł f n m e r y j :  w  W ie d n iu ,  I .  W o l l z e l l e  n r .  S .
 ̂ .  . . i .  n 7  Rut kura, aptekaraa, J- Górnego 1 Pilarskiego, droguerja. Leszka Cnk a,

Do nabycia w© 1 .® junior; w  P r * « m y f t lu : M. Bartsehan, Adolf S?acLner i we wielni;  w  T a m o w i©  t Moritz Flenehar junior, r 2 7 1 1 —18

Cena puszki zł. 1*20.
Rozsyłka za pobraniem 
lub poprzedniem przysła

niem pieniędzy.

tSSSSSM

PIW O u a w a r k k i e

SPATENBRAU
wprost z beczki sprzedają 1 3 0 2

MUSIAŁOWIOZ i JANIK.

Nr wystawie światowej w Chicag) priYZGAUo iiawu pier-Yitą Digro
mojej p r a w d a lw e j  w © dat©  f c o l e ń s k le j  d e s t y l o w a n e j  p o d ł u g  o r y 
g i n a l n e j  rd lc ep ty  w y m a la a c y .

J o h a n n  M a r i a  F a r i n a ,  
J i i ł i c h s - P l a t z  N r .  4 .

Kóln am Rhein.
Patentowanego dostawcy dla wielu dworów k-ólew-ikich.
Premiowana na wystawaih światowych: L o n d y n  > 8 5 1 . N o w y « Y o r li  

I S 5 3 , 1 . i n d y n  1 8 6 ? ,  O p o r t o  1 8 0 5 ,  K o r d o w a  1 8 7 1 ,  W ie d o ó  1 8 7 S ,  
S a n t i a g o  1 8 7 5 .  F ł l a d e l i j n  15 7 0 ,  E a p s t a d t  1 8 7 8 .  8 y d u e |  1 8 7 S ,  
M e lb o u r n e  1 8 8 0 ,  B o s t o n  1 8 8 3 .  K a l k u t a  1 8 8 4 ,  A d e la j d a  1 8 8 7 ,  
H e l b e n r n c  1 8 8 8 ,  K i n g s t o n  1 8 9 1  i C h ic a g o  1 8 9 3 .  Znane we wszyst- 
tieh ezęśeiacy świata pjd niżej umieszoioną ma-Łą :

706 l -  1

Konsumentów chcących otrzymać - r a w d z .w ą  w i ó ę  b o l o ń s k ó

1 ,  poaran e mej marki i nazwiska, o czem opublikowałem w pismach 
anstro-węgleraaiuh.

Do doslauia we wszystkich lepszy;h handhoh austrj-węgisr.skioh.

D o  n a jb l iż s z y c h  c i ą g n ie ń
polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, albo też na raty 

miaslęczne wszystkie losy, a mianowicie :

l o s y  k r e d y t o w e
Ciągnienie 1. Wiześnia. główna wygrana zł. 150.000.

PROMES x na te losy po zł. 5.

3°io !osf zaktafia kredyt. aur. I. suta.
Ciągnienie 5. Września, główna wygrana zł. 50.000.

PROMESY na te losy po zł. 1'75 ct.
Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcje priorytety 

w ogóle wszystkie papiery wartościowe po najprzystępniejszych 
cenach.

Zlecenia 1 prowincji uskuteczniamy bez doliczenia jakiej
kolwiek prowizji. I 20® 7

Towarzystwo bankowe 1 kantora wymiany
SCH ELLEN BERG  i K R E Y SE R

we Lwowie, plac Halicki liczba I.

o t f t w n r  © k ła d  d l a  G a tW J i I s t n i e j ą c y  e d  l a t  » 9 ,  
ul. Trybunalska (w# włiisuoj kamieQioy)

K A & T M I K R Z  L E W I C K I
najwięksiy wybór i najtańsze źródło do *akupn* 

P O R C E L A N Y . 8 Z K E * : 
joli ki, fajansów, szteingutów, nakryć stołowych,

•i c h i ń s k i e g o  e r t  b r a  I A lp a m i,  
rorm itych , rz)boró# metel.wy. h, dtev.n.anycl i innych 
potrztbnych do )t’Bpoił*rstwa domowego i ozdobnych przed- 

miotów dli dekoracji pokojów. lc.ił 1 3
JEoYNY SKŁAD PRAWDZtVS YCII 

K o » j J * k l« b  I h b io w e r o w  W o r o o c o w e h lc h  
l sryglnalnych anBi®l®klch FILTRÓW ds wody. 

m 0 ~  C n y  s ta le  — tn o iH w ie  n a jn iż s z e  "WM

I Waine dla pp. architektów, chemików, aptekarzy etc.l
Ajencja i skład komisowy wyrobów marmurowych z łon „w Towarz budowlanego 

„ U N IO N ”  w  W le d u ln .  *

f .  M. Z Ł O T N I C K I E G O
L u  ó w , u l  c a  J a g  ie llo ń sk a  l ic z b a  8 , 

poleea. golowe płyty na stołv, stoliki i konzole, umywalnie, słupy, wazy, tplnwaozki 
lomiaki, moździerze, rzeźby, pomniki i inne wyroby z rozmaitych marmurów' 

syenitow, porfirów, onysu eto.
Przyjmuje wszelkie zamówienia nu surowo? lub wykończone roboty, podług własnyoh

lub aanyoh rysunków. 1715

Cztery złote medale.

Kakao Kiifferle
jest uinane jako najidrowsie, najciyóeiejsie i najtańsi©

kakao,
w puszkach blaszanych po */s> V* i Va kilo 

w e L w o w ie  składy w wielu handlach korzeni i delikatesów.

J ó z e f  K i i f f e r l e  & C o m p .
W  W IED N IU . 1085 1—7

L. 8444. 1879 1 2

l
l

O g ł o s z e n i e .
Gmina miasta F.s.“iBzova zamierza w roku bieżącym przystąpić do 

budowy koszar dla trzeciego pułku ułanów obr. k r. kosztem  mn.*i wie
cej 20.00® zł.

PP. przedsiębiorcy bądź na oałą budowę, bądź też na pojedyńcae 
części takowej, jakoteż PP. dostawcy materjałów budowlanyuh, zechcą 
albo osobiście albo listownie zgłosić się w magistracie w terminie do 5. 
września b. r.

M a g is tra t m w sta .
Rzeszów, dnia 26. sierpnia 1894.

C C. k. uprzywilejowana

rdfinerja spirniasa, fobryu mam, liL jrof i eetn.

M y m  Iitu lasc^  Nastifi!) f. w b Lwowit
Jakób Sprecher i Spółka

p o  1 •  o s 1*00 1—?
rwtfi rxean4ef8»e ro zo lla y , l i łc ie r y f s ła w n e  w ó d k i  p o ls k ie  s ta r ą  
s ta r k ę ,  r u m y  k r a jo w e ,  juko też i zagraniczne, C o g n a c , Ś liw o 

w ic ę  i  1. d .
Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny SPIRYTUS i

ALKOHOL ABSOLUTNY
ł00/eo# do celów leczniczych

Składy dta miasta Lwowa : w handlu Vg< E. Media pląs 
M nrjaoK , przy ul, Kowar «ika 1.1 I w  ałównfm sktadaie 
wód mineralnyoh Wg o J. Jolleaa, nl. Karola Ludwika 19.

K O N K U R S .
Przy W idziała powiatowym w Rudkacń jest do obsadzenia posada 

inżyniera z płacą roczną 700 zł. — oraz zwrotem kosztów na wyjazdy 
i dyet do wysokości SsM zł.

" W  a r u  n. k  1:
1. Nieprzekroczony 40 rok życia;
2. Znajomość obu językuw krajowych ;
8. Świadectwa z dotychczasowych za jęć ;
4. Ukończone studja techniczne i odbyte ob» egioninini paóstwoww. 
Przy iem ci technicy, którzy się wykażą praktyką w dziale drogo

wym i budowlach wodnych będą mieli pierwszeństwo.
Posada nadaną będzie na razie prowizorycznie na lat 2, po czem 

może: nastąpić stabilizacja.
Podania naieżycie udokumentowane mają być wniesione najdale> de 

dni* 3 0 . września I 89A do Wydziału Rady powiatowej.
W  Rudkach, 21. sierpnia 1894. l - l

ąOOOOOśOOOOOOOOOÓOÓśOOOOOOO
K A N TO R W YM IANY 

c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego
kapaje i ip n ed a je

isziiio rutom mur i witr
(J po koraie diiennym nejdokłedniejuym, nie lioiąo żadnej prowiaji

Jak o dobrą I p ó ffią  lokacją
p o 1 •  o a 

4*/»e/o lie ły  h ip o te c in e ,
&°/e liety hipoteeine prenąjowane,
5°/. * *. prenyi,
4°(# listy Towanyeiwa kredytowegó iie a *U e | «,
4 ł/i°/e -  Banku krąjowego,
A1/.0/* połyeskę krąjową galicyjską,
4 °/o poiycikę kraj. gal. koronowę,
4' . poiyeikę propinaeyjną |a lieyjiką,
501 n bukow ińską,
41;®0/ p o iy u k t węgierskiej kolei państwowej,
4«/*«y° P „ propinaeyjną węgierską,
4°/0 w ę g io n k i*  obligacja Ind em niiacyjne, 

które to papiery, Jakotei i wszelkie reoty oustrjackie I węglsratf*
I aster wyalaay Baoltu hipotecznego zawsze kupuje I sprzedaje

pc cenach najkorzystniejszych'
U W A G A :  Kantor wymiany Banka hipotoomego prayjm. i* m 

O  P. T. kapająoyoh wuelkie wyloeoware, a Jeż pfsthr M ą -
j j  ekewe papiery wartościowe, tudmeż zapadłe kupoay n

gotówkę, bez wszelkiego potrąoeala; aot zaalejeoowo, j*
dynie m  potrąceniem raeoey wiiiyoh kueatów.

Dc efektów, a których wyoserpeły rię kupony, doelsroes 
nowy oh srkase* kaponowyoh, u  ewrotena kosetów, które asm ponosi-

ĆOOOOOOłl

1185 1 - ?

Wydam ca: Józef Laskownicki. O dpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czcrlauskiej. Z Drukarni .Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera.


